ipowiednią 
WIS iagi 
dyrywa w 
ć lecznicza 


a 
ośnym od- 
jącej obieg 


, przęraże= 
w Nowvm 
| chwili od 

Półtorej 
jścia przez 
z opóźnie- 
'ołanie ro- 
dawkę a- 
abe oznaki 
Powtórzo 
ce bić za- 
: oddecho- 
wały tylko 
ci stwier- 
nie zanie- 
zył zabieg 
strzykując 
okazał się 
zaczęło i 


yd śmierci 


ażeń, 
rych tutaj 


v Los An- 
liam Ber- 
przywła- 
ci. Śmierć 
‘nny, lecz 
1 drugi le- 
drenaliny, 
cił życie. 
go nie od- 
> zupełncą 
nia, że to- 
ływając z 
isywał = 
jsze' i bar- 
je doznal 
pówierz- 
y? oczy i 
ię na łóż- 


ie wraże- 
anych za- 
. sam cha» 
] zostanie 
P 


owali kil- 
iie władz 
traconym 
ozwolenia 
nym wy 


aliny sta: 
1 nauko- 
skich sta: 
nie adre- 
gdyż zo- 
pobudza 
:rcowego, 
la tej pod 
kaz stoso 
rzed roz- 


aliny jest 
starczają 
1 tysięcy 
ilozramia 
no zatem 
adrenali- 
liczniej- 


e. 


zkoły: — 
e. Obie- 
je wiecz. 
' świade- 
'atrzymać 


nowalem, 
c.u? Do. 
1. 

'e, mam 
w domu, 


podczas 
ch łódką 
przewró: 
i tonąć. 
woła: 
na po- 


ś o inte. 
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W afha Sisi AB eraty: 
PRENUMERATA miejscowa : od- 
bieraniem 
Stoha 


Odnośrenie do domów 


pummerów w administracji 7 


© gr. 
O8 dgłe 1 Acen IBIĄ r pranu- 
męersta uaśLie idw z pfrdyika 
ocztową Wynosi Mimi. OO hès 
lub 7 uł, kwart. (Pfzy zapłacie Egóry: 
*euumerata zagraniczna 4zlL 60gi 
Artykuly audesłane bez oznaczenia 
mmorarjum uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
wrrnonnych redakcia nie zwraca 


Ata 


Gdańsk, 27.10. (od wł. kor.) Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku hrabia 
Gravina wydał wczoraj decyzję w wyto- 
czonej przez Gdańsk sprawie wykorzysta- 
na przez Polskę 

portu gdańskiego. 

Decyzja ta sformułowana została w 

4-ch punktach į ma następujące brzmienie: 


1) Paragraf siódmy decyzji Wysokiego 
Komisarza z dnia © 15 sierpnia 1921 r., iż 
rząd polski zobowiąże się w pewnej 


mierze zrobić użytek z portu gdańskiego, 
chociażby przez Polskę utworzone zostały 
na wybrzeżu Bałtyku inne porty — zawie. 
ra zobowiązanie „dla Polski. Zobowiąza. 
nie to bynajmniej nie pociąga za sobą 
konieczności 
KAZIMIERZ GLANKOWSKI zawierania umów. 

główny orzgnizator ; hersz szaiek „fabry Punkt drugi: Wypiywałące-z-fego pa; 
kantów“ fałszywych banknotów pięs wt | ragrafu zobowiązania dla Polski, nie ogra 

złotowych } płęciodolarowych. niczają się jedynie do sprawy kolei żelaz. 


Woiska japońskie 
obsadzły nową linię kolejową. 


Tokio, 27.10. (tel. wł.) Japoński rząd|i interesa w Mandżurjj 
wystosował do swych ambasadorów w drogą układów. 
Londynie i Waszyngtonie ponowne wy- Tokio, 27.10. Urzędowo donoszą, iż 
jaśnienie dla angielskiej i amerykańskiej | japońskie wojska obsadziły linję kolejo- 
prasy, Wyjaśnienie to kategorycznie pod |wą w pobliżu miejscowości Szepingka, 
kreśla, że Japonja zdobyła swoje prawa 


Dziś wybory w Anglji. 
Król powrócił do Londynu. 


Londyn, 27.10. (od wł. kor.) W dniu panuje przekonanie, że nietylko utrzymają 
dzisiejszym odbywają się wybory do Izby | dotychczasowy stan posiadania (263 man 
Gmin w Agglji Agitacja przedwyborcza | daty) lecz, że uda im się także odebrać 
osiągnęła: wczoraj. Partji Pracy 

punkt kulminacyjny. 

Król Jerzy powrócił do Londynu. gdzie 
oczekiwać będzie wyników wyborów. 
W kołach konserwatystów londyńskich 


Włamywacze zdemolowali lokal 


alencji pocztowej w Drogomyślu. 


Katowice, 27.10. (od. włk.) Ubiegłej |Z zemsty włamywacze zniszczył; = zupeł- 
nocy włamali się jacyś njeznani sprawcy |nie urządzenie całej ajencjj, demolując 
przez dach do Ajencji pocztowej w Dro-|szafy į biurka. Jedynym ich łupem 
gomyśłu i rozbili padł braunjmg 

kasę ogniotrwałą, kierownika ajencji. 
w której na szczęście gotówki fana 


24 mandaty. 
` Snowden przepowiada porażkę Partji 
Pracy i przewiduje, iż rząd narodowy uzy 
ska decydującą większość. 


nie było 


Grandi w Berlinie. 


Podczas pobytu kanclerza Briininga w Rzymie obiecał Mussolini swój przyjazd | 
do Berlina. Kiedy nadszed! termiu rewizyty, Mussolini: wymówił sie + nawałem 
pracy | wysłał ministra spraw zagranicznych Grandiego, którezo na dworcu ber | 
lińskim hitlerowcy puwitali faszystowskłem pozdrowieniem, Obok . Grandlego 

W stoi w cylindrze kanclerz Pilnlng, | 


Rok VII, Ne 294. 


płaceniu 85,10, 


Decyzja hrabiego Graviny. 


k Gdańska na Gdynie odparty! 


Polska ma prawo do utworzenia innych portów na wybrzeżu bałtyckiem. 


nej, lecz” mają znaczenie ogólne. 


| zapewniłoby to Gdańskowi pewnego 


dzaju monopol 

nad całoścją obrotu polskiego 
nje przechodzącego przez granice lądo- 
we. 


Po. dalszych wyjaśnieniach wysoki 


Pięć zwycięstw Francji. 
Konkretny plan gospodarczy został uwzględniony. 


Waszyngton, 27 października (Od NIEMCY ZNÓW STEKAJA. 
wł. kor.) Rozmowy waszyngtońskie pro Londyn, 27 października (Od wł. 
wadzone między Lavalem a prezyden“ kor.) Donoszą z Waszyngtonu, że w 
tem Hooverem zakończyły się dla Frani; tamtejszych kołach oficjalnych panuje 
CH pełnym sukcesem, Przed odjazdem | zdanie.iż Niemcy w najbliższych dniach 
Laval oświadczył. że w rozmowie z pre zwrócą się z prośbą o zmniejszenie 
zydentem Hooverem znałazł u niego wysokości sum reparacyjnych. 
więcej zrozumienia i Niemcy żądają wysłania komisji dla zba 
dla trudności światowych 1 stanowiska | dania swej zdolności płatniczej. Dopie- 
Francji niż przypuszczał przed odjaz- | ro później Hoover zwróci się do senatu 
dem do Ameryki. Laval przywiózł do|z prośbą o wyłonienie komisji dla zba- 
Stanów Zjednoczonych plan gospodar- | dania kwestji zmniejszena długów wojen 
czy, który częściowo został uwzględnio | nych wobec Ameryki, 
ny z Hooverem. Plan ten trzymany jest 
narazie w tajemnicy | zapewne Lavalo- 
wi łatwo będzie go obronić 
przed parłamentem francuskim. 
W pięciu kwestiach Francja uzyskała 
prawie calkowite uznanie dla swego 
puniktu widzenia: 1) Francja nie zwią- EA 
zała się żadnemi zobowiązaniami co do Radomsko, 27 października. W go- 
zmniejszenia zbrojeń przed konferencją | dzinach wieczornych zdążali pieszo z 
genewską | że na tę konferencję będzie | Piotrkowa torem kolejowym niejaki Ru- 
mogła wysłać delegatów siniak Stanisław, zamieszkały we wsi 
z niezwiązanemi rękoma Janki, «u». Brzeźnica i Gieryn Marcin, 
2) prezydent Hoover zzodził się, ażeby zamieszkały we wsi Konstantynów, gm. 
problem długów wojennych został zba- | Brzeźnica. Obaj wieśniacy byli w Piotr- 
dany cze przed upływem morator- | kowie, gdzie Rusiniak sprzedał Gieryn- 
jum, 3) ze strony amerykańskiej nie bę | gowi jedną morge ziemi 
dzie czyniona za 900 złotych. 
żadna nowa inicjatywa W pewnej chwili nadjechał od strony 
celem przedłużenia moratorium w spra | Piotrkowa pociąg pośpieszny, pod któ- 


wię reparacyj, 4) Stany Zjednoczone i 
«  Zdradziecka 


teresowanemj stronami, 
bezporne prawo do utworzenia 


innych portów 
na wybrzeżu bałtyckiem, 


— 


Francja utrzymują podstawę złota 
swych walut, 5) francuski punkt widze- 
ita w sprawie korytarza pomorskiego 
został uwzźęlędniony. 


Polowanie renrezeniacyjne 


w lasach Komory Cieszyńskiej 


Pabjanice, 27 października. Wczoraj 
wieczorem we wsi Grabia, gminy Wola- 
Wężykowa, wydarzył się tragiczny wy 
padek. Mieszkaniec tej wsi 43-letni Fran 
ciszek Kowalski kupił rewolwer i za- 


o godzinie 3-ej min. 20 przejechał przez | Żył znajdującej się w lufie kuli. W pew- 
Katowice Prezydent Rzpljtej udając się |NVvm momencie Kowalski spowodował 
do swego wystrzał, Kula ugodziła go 


zameczku w Wiśle. ONZE EE IO NOZ PORE Z EL E AE 


W najbliższym czasie w związku z przy- 
jazdem Prezydenta zostanie urządzone 
tradycyjne polowanie reprezentacyjne 
w lasach Komory Cieszyńskiej. 


Hiszpaniji. 

Madryt, 27.10. (Tel. wł.) Minister fi- 
nansów oświadczył w Kortezach, że do- 
tychczasowy deficyt budżetowy za pier 
wsze półrocze wynosi zgórą 

500 miljonów złotych. 
Rząd zastanawia się nad środkami ratun 
ku dla zagrożonej waluty. 


Katastrofa samololowa w Angi, 


ondyn, 27.10. (Tel. wł.) Wczoraj 
zderzyły się podczas ćwiczeń w powie- 
trzu dwa samoloty wojskowe, które u- 
legły zupełnemu strzaskaniu. Trzej pi- 
loci ponieśli śmierć, -czwartemu udało 
się wyskoczyć 
i wylądować cało 
przy pomocy spadochronu. 
W bieżącym roku spadło w Angliji 
dotychczas 65 samolotów wojskowych. 


Dostojnik Watykanu. 


Znowu zatonęła sowi 


został 


Bonawentura Cerettl 
mianowanv następca 
zmarłego kardynała Ragonesi na stano- 
wisko prefekta najwyższego sadu apo- 

stolskiego „Słęnatura Apostolica“ | 


Kardynał 
przez Oia św. 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar w żądaniu 8.88, w 
płąceniu 8.87; funt angielski w żądaniu 
35.25, w płaceniu 35.00; rubel, złoty w 
żądaniu 5.75, w płaceniu'5.60; marka w 
żądaniu 2.09, w płaceniu 2.08; za '100 
franków francuskich w żądaniu 35.20, w| Wpobliżu Kronsztądtu zatoneła fuż trzec 


Łódź, wtorek 27. X. 1931r. 


komisarz pisze, iż należy dążyć do tego 

Jednakowoż, Polska nie jest zobowią. | by poszczególne sprawy dotyczące prak 
zana wykonywać żądań gdańskich, gdyż |tycznego wykorzystania przez Polskę 
ro- | portu były załatwione między obu zajn- 
Polska miała 


czął nim manipulować. Nieobeznany z|ści. Zwłoki Kowalskiego zab 
Katowice, 27.10. (od _włk.) Wczoraj | konstrukcją broni Kowalski nie zauwa- | policja do cz 


Olbrzymi deficyt budżetowy |. 


Ceny ogłoszeń; 


Przed tekstem £ L l-a strona 49 m 

æ w. m/m I lam, strona $ lam, w 
skicie 40 grz nekrologi 25 gry ewy- 
tezajne 15 gr; stroną 10 łamów. dro- 
bne 12 gr. za wyraz dla pozzukuja- 


Gych pracy 10 gr. najmniejsze ogło- 
szenie 1.20 zł; dla bezrobotn. 1 zł. 


Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogloszenia zagraniczne Í 
tróśkolorowe o 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K-O. Nr. 65009 


BALDER AUGUST 


Pułkownik dyplomowany. szef Wydzia: 
łu Wyszkolenia Zwiazku Strzeleckiego 
w Estonii, bawił w okregu łódzkim Zw. 
Strzeleckiego celem zaznajomienia się 
z praca polskich organizacyj przysposo- 
bienia wojskowego. Pułk. dypl. Balder 
wynłósł z pobytu w Polsce jaknajlepsze 
wrażenie o rozwoju Polskicgo Związku 
Strzeleckiego wyrażał się z najwyższem 
uznaniem. 


Wieśniak pchnął towarzysza 


pod koła pędzącego pociągu. 


rego koła dostał się Rusiniak i poniósł 
śmierć na miejscu. 
Gieryng przybył do komisarjatu policii 
i zameldował o wypadku. Władze poli- 
cyjne zatrzymały go w areszcie pod za- 
rzutem dokonania morderstwa ‘przez 
pchnięcie Rusiniaka pod koła pędzącego 
pociągu. Charakterystyczne, że pienią- 
dze Rusiniaka znaleziono przy Gieryn- 
gu. Niewątpliwie władze tę ponurą za- 
gadkę wyświetlą. 


kula w lufie. 


Śmierć nieostrożnego kmiotka. 


w klatkę piersiową, 

w okolicę serca. Rannego wieśniaka u- 
siłowano przewieźć do szpitala w Pa 
bjanicach, w drodze jednak nieszcześli- 
wy zmarł nie odzyskawszy przytomno- 
ezpięczyła 
asu przeprowadzenia owlę- 
dzin komisji sądowo - lekarskiej. 


Zgoda dwóch niedawnych 
wrogów. 


4, 


Na konferencji w Stambule przedstawi 
ciele Turcji ì Grecji doszii do, zupełnego 


porozumienia | przygotowali pakt wza 
iemnej nieagresji i przyjaźni. Od lewej 
strony ku uprawei: 1) Ryty premier grc- 
cki Papanastaslu, przewodniczacy dele: 
zacji greckiej, 2) Kemal Eddin Sami Pa- 
sza, przewodniczący delegaciji tureckiej. 


ecka łódź podwodne. 


74 c PE 
RE e, fes - 


saa 


ia z rzędu sowiecha łódź podwodna 


Cała załoga zginęła, Na zdjęciu sowiecka łódź podgzas manewrów, 


| Str. a 


Tramwaj z ulicy Kilińskiego na dworzec. 


Rozbiórka resztek wiaduktu kolejowego. 
Łódź, dn, 27 października. Ulica K:- 


liñskicgo przy rogu ulicy Kolejowej wol placach powstanie jeden duży reprezen- 


no, lecz systematyczne zmienia swój wy tatyjny plac, wysadzony kwiatami, oraz | 
glad jedna szeroka ulica ułatw'ająca dojazd 
Wiadukt kolejowy który od dawna do dworca. 


A 


by! zakalą komunikacyjna miasta, oraz 


znajdujące się wokół ezne place węgio ży reprezentacyjny gmach Zwiazku In- 
wę zostają zlikwidowane. val dów Wojennych. Na ulicy Kilńskie 
Część górna właduktu została już u- go zaprowadzona zostanie linia tramwa: 


obecnie dokończy sie roózbiórk 
bocznych filarów. 
Na tem w roku bieżącym ukończone 
zostaną roboty dookoła uporzadkowania 


atnie/a, 
dojdzie do dworca. 
W bieżącym tygodniu 


iowlany Magistratu m. łodzi rozpisze 


tej części miasta. konkurs na uregulowanie placów dwor- 
Dopiero latom Magistrat przystapi cowvch, które w tej chwili przedstawia 

do nrernlowania tych placów drogo- | ią sodny pożałowania widok 

wych | ad nie przeszły or jeszcze W ten sposób rozpoczną stę pierwsze 

formuhiie pod zarząd miasta. ale nastą* krok” dookoła realizowania planu regula 

pl to nied! yiueyo m . Łodzł: 


Qibrzyznia sosna 


zwaliłą sie ma wieś laczkę. 


Piotrków, 27 października. W dniulciętych już sosen, pod naporem silniej- 
wczorajszym, w godzinach popołudnio-| szego podmuchu wiatru, przewróciła 
wyck w lesie, należącym do wsi Mc-| się, nizygniataiąc Krawendekową. Za- 
szcze pod Piotrkowem, wydarzył się tra alarimowani  przeraźliwemi krzykami 
giczny wypadek. Do wieśniaków. zaie- | drwale pośpieszyli z pomocą ofierze wy 
tych pracą przy ściraniu drzew przysz-| padku. W ieśniaczkę wyciągnięto z pod 
ła z podwięczorkiem misszkanka wsi. pnia drzewnego ze zgniecioną klatką 
Meszcze 42-leinia Aleksandra Krawe- piersiową. Krawendekową przewieziono 
dek, Pódczes, gáv drwale spożywali po | niezwłocznie do szpitala św. Trójcy w 
sitek wieśniaczka zajęła się zbieraniem, Piotrkowie, gdzie zmarła nie odzyskaw- 


przytomności. 


Upadek z dachu autobusu. 


wiorów. W pcwncj chwili jedna z pod | zy 


Łódź, 27 móajedrnka W dniu wczorejszym| go pogotowia ratunkowego po udzieleniu pierw 
w godośnacii p południowych na ulicy W Świ zel pomocy przewiózł do szpitala. 
mieńskiej spt! z dachu mutebast 30-letni Porec | Na wiey Trębackiej usiłowała pozbawić sto 
sowę hrii ive. zamieszkały w Żarnowie | życia przez wypicże większej dozy łodyny 19- 
(wajewództwo kiclech'e). Szwarc odniógł ogól- | letnia Halina Blinc, bezrobotna, zamieszkała w 


ne obrażenia cielo. Zawezwany lokarz micjskie- | Warszawie przy ulicy Przejazd 51. Zawezwu- 

SURUT TOREJE PORZE WET WSTAJE "NRC Z | ny lekarz pogotowia po udzieleniu natychmia- 

| stowej pomocy przewłózł desperatkę do szp- 

Nowe domki drewn' ane tala mrejskiego w Radogoszczu. Przyczywą roz 
costara oitończone w stycznfu, | Pacziiwego kroku zawód miłosny. 

W bólce przy ulicy Ogrodowej odntós! sze- 

Łódź, dn. 27 października. Prace do- | seg tuszonreh ran głowy 29-letni Zygmunt Bart 

okoła budowy domków drewnianych na zak niewiadomego miejsca zamieszkania. Po- 

Mani | Karolewie postępują naprzód. mccy udzielono mu na stacji miejskiego pogoto 

W dniu wczorajszym nadszedł osta- | 4 a. ratunkowego, 
tni transport drzewa z lasów państwo- 


W diu dzieiojszyrn o godzinie 6 rano przy 

wych. |zbiegu ubie Piotrkowskiej I Karota spadła z 
Wedłne zdania nadzorcy robót — | tramwaju S241etnwa Stanislawa Herbstowa, ro- 
domki drewn ane wykofńczon zostarą | hanlca. zameszkała przy ulicy Limanowskiego 
w styczniu | w tym też czasie oddane 76. Herbstowa odntosła ogólne obrażenia 


zostaną do użytku 
flektantów. 


najbiedniejszych r 


p 


Lekurz pogotowie po mlożeniu opatrunku 
| przewiózł Fierbgtową do domu, 


TYT EPOP 


Rino -Teatr 


RAKIETA“ 


Sienkiewicza 40, 


| 


Dzłś I dni następnych. Arcydzieło wszyskich czasów! 


emat miłosny o jakim świat nie marzył „KRÓL ŻEBRAKÓW” 


Zwycięstwo i chiaba tilmu cźwiękowefo.pt. 
« W roli poefy żebraka czołowy sktor w Nowym Jorku Dania King. Po- 
tężna gra nklora i śpiewaka zaćmila sławę wsaystkich dotychczas widzia- 
nych gwiazd sceny | ekranu, W roli ks gtniczki, nalsubtelniejsze zjawisko 
I ażranu Jeaneta Meo Dounid słynna z fimu „Parada Miłości”. prosimy 
R) 9 Ss. | vbliczność p przyhycie na wcześniejsze scansy 
„ Mad Anrhe fa Początek przedstawień w dai powsz. o 4-ej 
Wkróta: ba dadami Dary: w soboty, niedziele i świeta o 12-ej w poł 
z R ina w b K | 
Do panów montarów | radjoamatorów | eye! 
GB) 
ć s 


Nadeszły pożądane 


Lampy radiowe REATM 


ZWNSETIERTYCZH znanej marki 


EEEUEAEPTIES 

ASAC E 

Od worku dnia 27 października do 

Największy film polskiej produkcji 
w-ś znanej noweli 


Ferdynanda Getla p.t. 


w rolach 
głównych 


cw z 


KINO-DZ WIĘKOWE 


MMA 


Kilińskiego 178. Następny program Postrach Salonów. 


niedz. i święta o $, 2, ostatni saans o g. 9.15. 


za 


Dźwiękowy B r 
Kino Teatr 


ul. Zgłerska 26, 


| 
| 


l 
| 


HURTOWY SKŁAD | + 
SP | KUCAENKI, 
Klineów Róowyć | Falrectninnyh| zmora, 
„JERMBAPBE” „KOŻMINEK* 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Nir. 59, telefon 245-55. masman MI 
NEEIKZYY DY TY [Z NTETEZCY Z WAW BOJAN YTY ECZ OW AZTOZJA |  WOZWSKCUZNJ UE 
TEE E MUZA CZE "I TERAS | Dr. med. 


DR. MED, 


M. GLAZER 


chorojy skórne i weneryczne 


H. Krauskopf 


Akuszerja | choroby kobiece 
mieszka obecnie 


ZGIERSKA 15. Tel. 113-47. 


UŁ ŁAFLONĄ Nr 6 Tel 185-49 A 1 „w | 
Od 12 — 217 -—- 8.50 wiecz, Przyjmuje do 4— 7 wiecz. | 
abo DRAE ZZ. PĘZYW E ` A A À 
ry 1 
Aa] | 
DOKTÓR Dr.3.NADBEL | 


Aluazeria choroby kobiece 
godz. przyjeć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr 7 tel. 127-84. 


H. WOŁKOWYSKI | 
tapielniana Nr. 4, zie: 


< Wonarysway c, |Prąd wysokiej frekwencji 1—2 milfjonów 


z promieniami radu (Metoda Zeileisa) 


Dr. Med, 


TAN POLAK 


6-go Sierpnia 22. Tel. 164-12. 


Leczenie lampą kwarcowa. 
Elektroterapia. | 
Przyjunje od g. 8—2 przed poł. i od 5—9 więcz | 
W niedziele | święta od godz. 9—1. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia, | 


Według proiektu na opustoszałych 


va tychże samych terenach stanie du: 


która poprzez nową. szeroką ulicę 


Wydzłał Bu- | 


„Laniec WŚ 


Początek codziennie o godzinie 4-ej w soboty i niedziele o godzinie 2-ej 


ROEA AUTAA 
poniedziałku 2 listopada 1931 r. włącznie 


Janko Muzyk 


St. Rogulski, M. Malicka, A. Dymsza i K. Krukowski 


Początek w dni powszednie o g 4, 
Na pierwszy 


z 
„E CHO 


Przebieg pierwszego dnia procesu brzecii 


Odczytanie aktu oskarżenia. 


Z Warszawy donoszą: 

| W Sadzie Okręgowym na długo przed go- 
|dziną 9-tą, na którą wyznaczono początek roz- 
|prawy, zapanował ruch niezwykły, 

Sala sądowa zaczęła się zapełniać publicz- 
itością, która rekrutowała się przeważnie ze 
sler prawniczych, nle mniej jednak reprezento- 
wane były sfery dyplomatyczne. 

Komtsarz sądowy wywołał nazwiska oskar 
żonych. następnie śwładków. 

Oskarżonych rozmieszczono na dwóch ła- 
wach w kolejności: w picrwszej ławie siedzieli 
pp. Liebermann, Barlicki, Dubois, Mastek, Pra- 
ger | Ciołkosz. W druglej ławie na pierwszem 
miejscu p Witos, następnie pp. Kiernik. Bagiński 
Putek I Sawicki. Na ławie oskarżonych niema 
Aleksandra Dobskiego ze Stronnictwa Narodo- 
wcgo, co do którego śledztwo umorzono, oraz 
| b. posła Popiela i Wojciecha Korfantego. Sprawa 
tego ostatniego jest wydzielona, 

Na ławie obrończej czołowe miejsca zajęli 
(pp. adwokaci: Jan Nowodworski, Eugenjusz 


smiarowska, Stanisław Szuriej, Lean Berenson. | 
Stefan Urbanowicz, Wacław Szumański, Zyg-| 


munt Nagórskł i Kazimierz Sterling. 
| Urząd prokuratorski reprezentują wiceproku- 
| ratorzy. Grabowski 4 Rauze. 

O godz 10 min. 5 na salę wszedł sąd w skła- 
| dzie: wiceprezes Hermanowski (Jako przewod- 
| niczący), pb. RRykaczewski I Leszczyński. 

Sędzią zapasowym jest p. Łaszkiewicz. 

Po ustera personalij oskarżonych popro- 

sl o glos adwokat Berenson I zapytał, czy 
prawda jest, że jeden z sekretarzy jest czyn- 
nym aspirantem, czy też podkomigarzem po- 


lic. 
Przewodniczący p. Hermanowski ośwład- 
czył że ktotnie jeden z sekretarzy: p. Lelzer- 
mam, aplikant sądowy, jest jednocześnie podko- 
misarzem policoj. 
Na rozprawę wezwano ogółem 
186 świadków oskarżenia, 

z których kilkanaście osób niestawito słę. Wie 
łu z móch zwiaszcza z prowincji prosi sąd wo- 
bec braku środków na przejazd o nadesłanie im 
odpowiednich zaliczek, 

Zkołel adwokat Dabrowski oświadczył, że 
akt oskarżenia zawiera szereg tornalnych uste- 
rek. 

Nie określono miejsca 

popełnienia przestępstwa jak rówmeż nie są 

skonkretyzowane zarzuty co do poszczególnych 
ogkarżonych. Wobec tego konieczne jest odesła- 
k aktu do prokuratury celom uzupełnienia, 

Adwokat Szurlej. uzasadniał usterki istotne 
aktu askarżenta, Kompętentny 
jest sąd w Krakowię, 


ant 


w soboty, 
seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Wasze zdrowie, 


Szczęście I powodzenie życiowe, 
Duże ofiary materialne 


| zależne są od jakofci towaru. Nie każdy do* 
wolnie zachwalany towar, LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT w CĄŁYM ŚWIECIE 
WYPROBOWANA JAKOŚĆ zasługuje 
na Wasze zaufanie 


Tylko „OLLĄ”! Ex 


Dr. Med. S. NEUMARK 


Spec. chorób skórnych wenerycznych 
i moczopłciowych. 
Lampa kwarcowa, Djatermia 
MONIUSZKI Nr, 5, tel. 170-50 


Przyjmuje od 11 do 1 I od 5 do8, Dla pań od 5—6 


Dr. Rydzewski 


Speejalista chorob skórnych 
wenerycunych i moczopiciowych, 


ul. Zamenhofa 6. 


Przyjmuje od 7—9 wiecz,  miedziele I święta 
od 10—12 z rana, | 


Dr. med, | 


Reicher 


Specjalista chorób akórnych 
i weneryczmych, | 


Leczenie djatermią. Elektroterapia. 


ul. Południowa Nr. 28. 
tel, 201—95, | 


Przyjmuje od 8—11 rano: od 5--8 wiecz 
w niedziele od 9— | p. p. 
Dla niezamożnych ceny iecznie, | 


Doktór | 


E. SONNENBERG 


Choroby skórne i wenoryczne | 
Zielona 8-a | 
Przyjmuje od 12 — 1.30 i od 4—6 w. | 


| 


(Ul. 


mówi obrońca. W Krakowie w tych sprawach 
właściwe są sądy przysięgłych. Życzyóby na- 


leżało, aby ten proces pierwszy | zapewne ostai | 


mi tego rodzaju w Polsce, był sądzony właśnie 
przed sądem przysięgłych. 

Sąd Okręgowy nie podzielając poglądów o- 
brony, pozostawił wnioski obrony bez uwzzięd- 
nienia. 

Zkołei sąd wydał decyzję w sprawie niesta- 
wających śwładków | zarządził przerwę. 

O godz. 1 przystąpiono 

do odczytania aktu oskarżenia 
przeciwko; 

1. Herszowi vel Hermanowi Libermanowi, 
lat 51; 2. Norbertowi Barlickiemu, lat 50; 3. 
Stanisławowi Dubois, lat 30; 4. Mieczysławow. 
Mastkowi łat 38; 5. Adamowi Prazierowi, lat 
43; 6. Adamowi Ciofkoszowi, lat 29; 7. Wincen- 
temu Witosowi, lat 56; 8 Władysławowi Kierni- 
kawi lat 51; 9. Kazimierzowi Bagińskiemu, lat 
40: 10. Józefowi Putkowi, lat 38 4 11. Adolfowi 
Sawickięzpu, lat 33. 

Oskarżonym z art. 61, 101, cz. I w związku 
z art. 100 cz. III k. k. (oskarżeni na wolno- 
ści) 

Oskarżeni są o to, że: 

w okresie czasu od 1923 roku do 9 wrze- 
śniła 1930 roku po wzajemnem porozumieniu się 
I działając świadomie wspólnie 

przygotowywali zamach, 
którego celem było usunięcie przemocą człon- 
ków sprawującego w Polsce władze rządu I za 
stąpienie Ich przez inne osoby, wszakże do zmia 
ny zasadniczego ustroju państwowego, przy- 
czem dzimalność ich polegała: 


1 ma wywoływaniu t podnłecaniu w ma-| 


sach nastniów rewolucyjnych przez 

a) podburzanie do nienawiści przeciwko rzą 
dowi, do obalenia go przemocą. do nieposłu: 
szefństwa władzy, do niepłacenia podatków oraz 
b) przez dyskredytowanmie, ośmieszanie I wyszy 
dzanie władz państwowych, 

2. na organizowaniu, szkoleniu | urbrajaniu 
kadr rewolucyjnych | na utworzenii klerowni- 
czej orpatłzach rewolucyjnej występujacej na- 
zewnątr pod nazwą „cenirodewu”, która ulo- 
żyła plau ołjęcha przemocą władzy, zwołała t 
zw. „kon es krakowski”; opracowała rewolu- 
zyjne ucow'ały przyjęte na tym kongresie, wyda 
ła nakaz zmobilizowana mas I urządzenia zbroj 
nego . Marszu na Warszawę” następstwem cze 
ko były * drłu 14 wrzeżnń roku ')-0, krwa 
we wyśstapiemia w 22 miastach Polski, lecz za- 
mierzenego czynu mie dokonaii z przyczyn n'e- 
za eżnych od tch woll, wobec ndaremnienła ten 
akch przez władze. Przestępstwt te przewidzóa 
ne w art 5]. fO1 oz. I w zwarki » art. 1% 
cz. TPI k. k I na zasadzie ar. $ | 24 k. p. $ 


Od dnia 27-go października i dni następnych 


1. m 
= p z W 


| Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby, 


(—) W Łodzi zmarł radca prawny Magistra 
|tu, adwokat Żalazowski, przeżywszy lat 65, 

(—) Na Bałutach I8-letnia Władysława Sta 
siak ywna (Chłodna 6) paderżnęła brzytwą gar- 
dto swemu narzeczonemiu. 2l-letniemu Janowi 
Sielskiemu (Niecała 10 — Bałuty), poczem po- 
derżnęła również gargło sobie samej, 


TAUNK RIEDI DELE Ó I a Ki la Laki ÓW AI ROAD 
Polowania kłusownika, 


Łódź, 27 października. Mimo obowia 
zującego jeszcze dotąd zakazu polowa: 
nia na szaraki, mieszkańcy Sulejowa ra- 
czyli się smacznem( zajęcami, dostarczo 
nemi niewiadomo przez kogo. Dostaweą 
zajęcy zainteresowała się również poli- 
| cja sulejowska, której nicbawem udało 
się stwierdzić, iż zajęcy dostarczał nie- 
jaki Idzi Nowak. mieszkaniec wsi Krze- 
|pice, gminy Łęczno, Policja zaczęła ob- 
serwować Nowaka j w dniu wezora, 
szym przychwyciła go na polowaniu, 
prowadzonem w niezwykły sposób. 

Nowak wytresował psa, który na 
rozkaz swego pana biegał po zagaini- 
kach czy polach i chwytał zające, które 
następnie składał u nóg swego pana. Kie 
dy Nowaka pochwycono miał już pięć 
tęgich szaraków, a piesek 

niósł szóstego. 
Upolowane w ten sposób zające Nowak 
sprzedawał w Sulejowie, gdzie oczy- 
wista znajdował wielu chętnych nabyw. 
ców. 
Nowaka pociągnięto do odpowiedzia! 
ności sądowej. 


IGNACY Miroński zagubił legitymację wyda 
ną przez Urząd Pośrednictwa Pracy Nr 
37.492, 


DLT PEO I" EYE RT ZOE 
| pod'egają waaściwości sądu ok:çgywagu w Wa 
szawie, 
ODROCZENIE ROZPRAW 
OGdzzytywanie aktu oskurzora t walo z m 
„odzinną przerwą do godzuy 17 mia. 30. Od. 
czytywali go kciejno przewodicząsy Hernia 
nowski | wotatci Rykaczewski | I +szczyńsk 
Zawńczenie aktu oskarżenia araz «to konku 
zje odczytał prezes Hermanowski, który zko- 
lel zamierza! prsystapić d) krótkiero przeslu 
cnania wszystkich oskarżory 1 w kle-unku py- 
tania, czy poc.uwiją się do w'ny, Na wniosek 
obrońcy Berna zę sąd postadłowił raliużyć prze 
słuchiwanie oskarżonych d) w”**ka do zod:- 
ny 930 rano kodczas odczytywajia aktu oskar 
żenia ła publiczności I obrony świcołły pust- 
kami Na sell pozostało tylko kiiku obrońców 
oraz wszyscy oskarżeni 


RZEWYTYDEME POZSEZAKSZLY PEERED ADENA T HY 


Satyra ns nasze rortańczone córy szukające ujścia dla swego tywiołowego 
temporamentut film s życia dzieweząt, które praed ślabem poxwalają sobie 
na mledozwolone rorkosza, W rolach głównych: Joan Craford. Basso 


ród Serc 


99 


Brown, Jerzy Ab bot, 


marfa > tala w 


pó południu. 


ogł 


Doktór KLINGER 


Specjalista chorób wener., skórnych | włosów, 
(pórady seksualne). 


Przyjmuje od godz, 9 — 1) r. 1 5 — 8 wiccz. 
w niedziele | święta od 10 — 1 w poł. 


ANDRZEJA 2. Tel. 132-28, 


Gil Jordan, Duglas Falrbanka, Anita 


Page, Józefina Dunn I Gwen Staforu. 


mk 1 TU 


T} a a M 
Dr. HELLER 

Specjalista chorób skórnych I waneryczapch, 
UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 


Przyjmuje do 10 rano J 4 — 8 wiecz, 
W niedziele 11 == 2 po poł. Panie 4 — 5, 
Dia niezamożnych CENY LFCZNIC, 


Dr. N. HALTRECHT | Dr. Med. SOMMER 


Choroby skórne } weneryczne. 
Plotrkowska 10. Telefon 245 21, 


Przyjmuje od 8—9 rano, 1—2 pp: i od 
godz. 6—9 wiecz. 


W niedzielę | święta od 9 — 12 w poł, 


Dr. Med. JERZY SUDYA 


choroby kobiece i akuszerja 


ul. Zielona (Mr. 30. Tel 115-27. 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej, 


Dr. Med. 


F. Bornsiein 


Akuszer ginekolog 


SŚródmiej: za Nr. 29 
(dawniej Cegielniana 4 Tel 134-90, 


Godz. przyjąć 10—12 I 3—7 po poł. 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 


Konstantynowska 9, Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, aosa, zardła | płuc. 
Przyjmuje od 12 — 218 — 7, 

Od 10—11 I od 2—3 w lecznicy 


Dr. Med. NIEWIAŻSKI 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 


Choroby skórne, wenerycznę | moczopłciowe. 
Elektroterapja, djatermja | lampa kwarcowa 


Przyjmuje od 8— 11 i od 5—9 po poł, 
W niecziele I święta od 9—1 przed poł. 


Dla pań oddzielna poczekaluła. 


Dr. Ignacy Margolis: 


AL Kościuszki 9. Tel. 165-17. 
okulista 


powrócił, 


Przyjmuje od 1 — 2 i 5 — 7 wiecz, | 


—— 


i 
OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krze- | 
sła dębowe, robota solidna. warunki dogodne. | 
seny, niskie, Kilińskiego 160, Przezdzięck, , | 


k a 
Zalerska 17 | HELENA Łukowska, ul. Drewnow 
| bila legitymację, 


powócił 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 
chor. skórne wenorycane i kobiecą 


Lampa kwarcowa. 


Od 9—12 i 5—9 Odrz poczskalnia dla pań, 
W miedz. od 10—]|, 


sporz NSE 7 OWE 
Dr. Med. L. NFTECKRI 


Specjalista chorób skórnych, wanerycznych 
i moczopłciowych. 


NAWROT 32, tei. 213-18 


przyjmuje od 8— 10 rano I od 4 — 8 wiecz. 
w niedziele | święta od 9—12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med, H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
t moczopiclowych, 

Ul. Cegielniana Nr. 7, Tel. 141 - 39, 
(według starej numeracji; ul. Cegielniana 43), 
Przyjmuje od godz 8—10, 12—2 i 5—8 
w niedziele i świąta 9—11 rano. 

Diu pań oddżięjna poczekulola. 


Ugioszenia drosna 


ska 33, zgu 
wyd. z f. 1. K Poznańskiego. 
POWAŻNA fabryka spożywczą 
pracownice do pracy reklamowej po sklepach 
i po mieszkaniach. Pierwszeństwo mają kan- 
dydatki z praktyką sklepową. Oferty z odpi- 
sami świadectw zgłaszać do administracji pis- 
ma pod „Fabryka spożywcza”, 

ZOFIA Kubik zam, Zgierska 81, zgubiła 
przepustkę, wyd. z f. 1. K, Poznańskiego, 


> u 4; maa 
MIDCZAREK Józef Bankowa 17, zgubił lepi- 


tymację zapomogową, wyd. w Łodzi. 


przyjmie 


ZAGINĄŁ chłopiec 4-0 letni: ciemno 
w jasnym plaszczyku w czapce 
podobno skradziony przez kobietę 


blond: n 
barankowej 
obłąkaną z 


Piotrowski. 


POSZUKUJĘ pożyczki do 2 tys. złotych lub 
wspólnikę, Oferty do „Esha“ pod „Pilne“, 


| 
| 
| 
| 
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Nr. 294 


Cienie krainy dolara. 


AMERYKANSKA N 


EDZA. 


chicagowskiej dzielnicy bezrobotnych, 


Ulica 
jci boczne odnogi są główną dzielnicą 
bozrobotzych włóczęwów, wędrownych 
Mmuz,Karnów i złodziei, Ulica jest szero- 
ka 
mu Bruk jest zniszczony a dziury łata- 
nę ceimertem. Pędzące samochody ska- 
cza bo nich jak galopujące konie. Domy 
są przeważnie trzy i czteropiętrowe. O 
statnie piętro ma przeważnie tylko śle- 
pą drewniana ściane 

z wymalowanemi oknami: 

a to dlatego aby dom był wyższy. Na 
przestrzen: trzech do czterech kilome- 
trów po ubu stronach ulicy ciągną się 
łancuchv tanich domów czynszowych. 
ubogich kinematozgrafów. sklepów. sta- 
rzyzny wych 
Dalei mnóstwo towarzystw misyjnych 
oray biura pośrednictwa pracy. 

Puranek jest deszczowy i zimny. — 
Podnosimy kołnierze u palt i 
jemy żolmerskim krokiem. Olbrzymia | 
wieża „Chicaeo Tribune” wyglu s 
mgle parannej jak góra. Opuszczamy stę 
w olbrzymi tunel „lu rozpoczyna | 
się podziemne Chicago” — objaśniają. | 
W ciagu dnia stoi tu kilka tysięcy sami- 
chodów którym nię wolno zatrzymy- 
wać sie w Loop czyli dzielnicy handlo-| 
wej W nocy zaś jest to przytułek dla 


wę 


Madison Avenue w Chicago tlrzy, jednakowe ruchy. Spluwają na pra- | 


poprzecinana szynami tramwajowe- | 


centów. Siadamy i czekamy na śniada.- 
lombardów i sal bilardowych. | nie. 


ostrożne. 


maszeru- | WYDuszczonych po odbvtej karze z do- 


bezdomnych mężczyzn. W tunciu ciem- 
na; tviko przez waską szczeline od stro- 
nv rzeki wpada trochę szarego światła. 
Spostrzeeamy mnóstwo białych paczek, 
na którvch śnią biedacy, leżący na drew 
nianvch ławkach. Na ławkach zaczyna- 
la poruszać się ludzie, a trzej osobnicy 
zbliżają się do nas. Twarze ich okropne. 
lak u widina, Muszą tu sypiać, zdvż ław 
4 sa suche a na drzewie svpia sie lepiej 
He na kamieniu. Na podmurowaniu w tu 
nelu Chicago Tribine’ ładuje swe dzien 
viki Odoudki gazet pozostają na ziemi 
Białe pecak: zrobione z gazet w kióre 
bedm zawijają 3: na noc. W rogu tune 
M ponn liche ognisko: tuzim nędzarzy, 
bndzony zimnem ze snu, wyralażł s? 
b'e fjaxj* stara skrzynię | roznieił n- 
en Sledzą doskała niego i rozvrzewaja 
reirei Chicago iist miastem wyro- 
zumiałemm Policia pozwala nedrarzom 
nocować w tunolu, pozwala robić oenis- 
ka a odpadki gazet służą za przykrycie. 

Pogoda beznadziejna. Bruk błyszczy 
od struinicni deszczowych. Gdzienieg- 
dzie wyskakuje samotne auto, a z pod 
kół jego tryskaja fontanny. 

We wszystkich bramach domów 
na Madisen Avenge stoją biedacy bez 
nalt z podniesionemi kołnierzami i ręka- 
im w kieszeniach. Grupkami włóczą się 
d drewi do drzwi. przeciskając się tuż 
od domami. pochyleni. aby deszcz nie 
rzedostał się za kołnierz marynarki. 

Przez olbrzymie szyby motelu dla 
ezdownnych widać ludzi siedzących rzę 


za pięć centów nie jest dobrodziejstwem. 
wo i iewo. a niektórzy mają kawałek pa |lecz zwykłym interesem. na którym wła 
pieros. i delektują się jego zapachem. | ściciel musi zarobić. Uwagę pochłaniają 
Ludzie w najrozmaitszym wieku i prze- mężczyźni jedzący śniadanie. Jedzą jak 
różnych narodowości. Pokaźna liczba zwierzęta. które obawiają się. że im 
Meksykańczyków, wielu Murzynów i ktoś zebierze jedzenie. Połvkają niez- 
micszdfńiców. m:ernie szybko. mlaskają językami, żują 
Wszyscy znączeni piętnem nędzy, || NYpychają policzki W ciagu dwóch 
Nawet | młodzi wyglądają jak starcy; | "Unut nuska jest już próżna. po trzech 
w twarzach ich nie widać nadziei lepsze | tach chleb zjedzony i wypita kawa. 
go jutra. Rekamı wycierają 
Sirzeępują z ubrania okruszvny. 

Wchodzimy do małej kawiarenki na 
śniadanie. Lokal jest wąski i ciasny, 
Vzdłuż ścian stoja stoliki ist Iki Pr 
kasie wcjściowej biorą od nas po pięć 


Zwiedzamy hotel pięciocentowy któ 
ry jest już naprawdę dobrodziejstwem 
Ufundował go jakiś bogaty iezomość pa 
śmierci swego jedvnego svna. Kasa przy 
wejściu otoczona sztachetami Hotel pro 
wadzi opiekun biednych. Svn alnie mu 
szą być opróżnione już o godzinie szós 
tej rano. Sale jak w koszarach i odpo- 
wiednic w nich nowietrze- zanach potu i 


A e , |dezvnfelrcji. Stoją tam po dwa żelazne 
mu poprawy, Ustawiają na brzegu lady | tika jedno nad drugiem. czyste biało 


alorze i d r ili j 7 yil 

A kj ' dymlace filiżanki. Za chwi e nal nosłane, z ciepłemi wełnianemi kocami. 
ocxos dzwonka wszyscy mężczyźni W piwricach kaniele natryskowe i szaf- 
wstają z krzeseł | podchodzą do kontu- çi zamykane do przechowy wania rze- 
aru. Każdy z nas otrzymał dużą miskę 2 DAE wodę "pi poi 


Za kontuarem pracują dwaj siwi 
meżczyźni. Ruchy ich są skrępowane | 
warze mają również zmeczo 
ne | roorane zmarszczkami. Tvpvy ludzi 


mleka zasypanego ziarnem. do tego CZY. Drzwi „klubu włóczęców" są jesz- 
Cztery skiby biatezo chleba. obłożonego, Cze zamknięte. lecz wisi na nich karta 
Š V 4 « Ud, SO j P każ È: M 

cienką warstwą kiełbasy. duży | zapowiadającą odczyty. 

| placka 1 filiżankę kawy. Takie śniadanie = 


ad A 


„5winkki szcześcia“, 


f 
| 
i 
| 


6 | 


a 


i 
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W krajach germańskich rozoowszech mony Jest zwyczaj posyłan'a na awlazd 
kę w podarunku „Świnkę szczęścia“, sporzadzone] z czekolady. Zakłady ca- 
kiernicze już teraz przygotowują zapasy tych „świnek“, 


ANON 


Jam: na stołkach z gazetą w ręku, CI) zzz poza: 
nędzarze wychodzą z podziemnych ma- 


sowych kwater. z piwnic hotelowych. 
Wszysęy mają jednakowy wyraz twa- 


| RACHILDE 
(B=. MESA EEN 


Pani Adoni 


POWIEŚĆ. 


— VU piźrw.ć Uvaivi 
kochanie, Mam nadzieję, że nie będziesz 
robić nain trudnosci. Lo? wszak to już 
postanowione... Rozumiesz, że matka prag 
Die, by dom był peten dziec.aków. Gdyby 
okazaio się, że chodzi o zdecydowaną n.e. 
płodność, nie powiemy jej nic o tem, by 
nie rozgmiewać jej jeszcze w.ęcej. 


lua wię ŁUuwdu,.+ 


VI. 

— Mojem zdaniem, kochany panie Bar 
tan, pierwszej zdrady małżeńskiej dopuścił 
się bardzo cnotliwy mąż... który się nu. 
dzł. Mam nadzieję, że pan nie powtórzy 
tej rzucającej się w oczy prawdy. Żona 
puna nigdyby mi tego nie wybaczyła. 

I przymknąwszy kocie oczy przeciąg- 
nęla się na kozetce. Zapewne, że pani De- 
sambres nie nudziła sę nigdy , posiadała 
bowiem cudowny dąr podobania się innym, 
równocześnie sprawiając przyjemność $o- 
bie. Niezgrabny + rozsądny drobny kupiec 
drzewny ogromnie ją bawił. Czytała z ttj 
twarzy dobrze wvsnanego blondyna jak z 
otwartej ksiażki Kiedy wyciągał rękę wie. 
działą, czego chce, a kedy ściskał ista 
zradvwala. co mvśli. Zdawało się, że po 
miedzy nim; dojdzie do pojedynku. a jed- 
nak umiAta uśmierzyć jego oburzenie w naj 
gorętszej chw li rozmowy, czule się doń 


uśmiechając. 


— Nie czuje się na siłach, by walczyć 
2 ponia — szepnał. 

leżczyzna staje się śmieszny, gdy tyl. 
ko usiłuje wydawać się cnotl'wym.. a 
chw lowo jestem może bardziej znudzony, 
niż cnotliwy” 


Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 
PE NZPRE a a SACA REES 


czyhała na jakiegoś mężczyznę, ażeby jak | mieszkania. 
najgorzej z nim się obejść... nie śmiejąc jed 
nak do tego się przyznać, gdyż zamknięte 


PRIEDATKWZBRAMIOMY, | 


e—a M MANNA 


s. 


usta nie wydawały najmniejszego dźw.ę 
ku. Po bokach Salóny dwa amorki o no 
gach faunów, podpierały żyrandole z zie 


rzami, 


— Uto prawdziwa uprzejmość, albo | durka z kokardami ze wstążek 
nie znam się ną niczem, panie Bartan! 

Skrzywiła się, poczem dodała: 

— Pan nudzi s.ę... tu u mnie? 

— Ależ nie, proszę pani... nudzę się 
gdzieindziej. 

— Czyżby u żony? 

— Zapewniam panią, że... 

Proszę mnie o n.czem nie zapew 
niać, skłamałby pan. 

Zdziwiony Ludwik zamilkł i zmieszany 
rczgladał się zmartwionym wzrok.em  npo| 
pokofu. 

Znajdował się w ulubionym kąc'ku pa- 
ni Desambres, pokoju ohitym czarny w 
chiński deseń materją. W ściane bvł ol. 
brzymi oszklony otwór, przez 
działo się pejzaż nad Loara, jakby hy! w 
środku nokoiu j nie zasłaniały go żad. 
ne f ranki, an: draperie. 

Można bvło zachwycać sie różnorod. 
nemi wrażeniami w czasie słotnej, czy też 
słnnecznei posodv z epoistvczną satvsfak 
cia widzą, czyiaceco sie iak w etel; taa 
tralnei loży Na nierwszvm plan'e w:dać 
brłn rzeke, toczara mwałfowne, czerwona. 


Meble były nieco dziwaczne. 


gniazd z mchu, które widuje się w wy 


= 
przy ustach, chociaż zwróceni 
nlecami, sofy tak niskie, ciemne 


nich się rozłożenia, 
przenaść. 


się błastiem od kominka nadawał 
życia. Biblioteka z pomneiańskiej mozaj 
ki stałą po lewej stronie kominka, karjaty 
ldy z kości słoniowej 

hebanowe pólki, a 


EEN 


wo stał fortepian. przykryty 
jedwabna janońska narzuta 


we, zimowe wody.. tn i ówdzie nostrze. odcieniach niebiesk ch i srebrnych jak | niej, nrzyieła go, jedzac Śniadanie, a kobie 
nione niang W dali we me'e k'Tka nie. dźwiecząca fanfara tego zawsze _nełnegn | ta jedząca jest tak wuloarna! Nie zajmo- 
bieskch ntyrórków , meliczne białe wille, | światła i żywych barw kraju. Sufit był| "ał się przeto niczem prócz obrachunków 
poczem szeroki obszar nieba toczącego malowany na podobieństwo zorzy, purpu- | Coprawda zauważył, że zajada zwierzy. 
chmurv, tak fak Loara fale. Naprzecw | rowe chmury na delikatn'e perłowym | nę i p je białe wino, jak myśliwy, z 

wsnaniałego obrazu kokieteryjny kominek | wschodzie. Żadnych amorków ani turka: Na ścianie widniały oznaki jej rozmaj. 


z różoweso marmuru, na którym stał po. 
sążek Safony z bronzu, lekko pozłacane- 
go. . Okrutna bogini trzymała wspak  lirę 
i wywracała mdlejące oczy ku drzwiom 
wejściowym. - Możnaby. przypuszczać, że 


wała żełazna ręka, 
z herbem Walezjuszów. 


„zabrudzone usta t| 


lonemi, ślimakowato wykręconemii lichta- 
Owalne pochyłe lustro, przybrane 
muśl nem į koronkami, prawdziwa pompa- 
wznosiło 
się nad posążkami, odzwierciadlając je w 
wyraźnej perspektywie uśpionego źródła 
żyły tam plu 
szowe, czarne i mirtawe pufy, podobne do 


drążeniach starych drzew, kanapy w kształ | 
cie litery X z długiemi różnokolorowemi 
frendzlami, na których gośc e siedzą usta 
do siebie 

i pełne 
poduszek, że uc ekało sie od nich mimo. 
woli, by nie ulec pokusie wygodnego w 
małe pufv hez kółek 
i oparcia okragłe jak jablka. ołebokia jak | 
Wszystko to stało na skórze | 
który wi | niedźw'edzia, której lśniący włos. mieniac 
pozór 
- | zagadke, niebezpieczna do zglebienia. 


podtrzymywały 
alabastrowa lampa 
wisząca na czterech błyszczacvch łańcusz 
kach wieńczyła rzeźbiony fronton. Na pra 

wsnaniala 
w wesołych 


wek. Kryształowy świeczn k podtrzymy. 
wychodząca z tarczy 


Wszystkie te rzeczy można było zauwa 
żyć dopiero przy drobiazeowem ogladaniu | wych rodzajów broni. 


p O 
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Centralny rezerwat żubrów w Polsce. 


Akcja nowojorskiego towsrzystwa zoołogicznego, 


W Nowym Jorku podjęto w roku bie 
żącym Starania około zachowania wy- 
m'erającego w Europie gatunku żu- 
brów. 

Przed wojną liczba żubrów królew= 
| skich wynosiła. w samej puszczy Biało- 
| wieskiej 

około 800 sztuk. 
W okresie Wielkiej Womy, żubry pra- 
wie doszczętnie wytępiono wskutek 
działań wojennych. Po wojnie nieliczne 
tylko okazy zdołano uratować przed kłu 
|sownikami krajowymi i „zagraniczny 
mi“: niemieckimi i bolszewickimi. 

Wedle przeprowadzonego ostatnie 
spisu na obszarze całej Europy okazało 
się. że przy życiu zachowało się 

zaledwie 59 sztuk, 

żyjących ełównie w zwierzyńcach j re 
zerwatach chronionych. W liczbie tych 
żubrów iest 13 matek karmiących mlo- 
de. Przeszło 20 żubrów znajduie się w 
Angljj w dobrach księcia Bedford. Žu- 
rv angielskie zatraciły jednak cześci 
wo swe cechy rasowe przez skrzyżo” 
vame z bizunem amerykańskim. 

Sprawą zachowania czystei rasy Żu 
browej zainteresowało się energicznie | 
rzeczowo Nowojorskie Tow Zoolocicz 
ne. Towarz. postanowiło ufundować 
specjalny rezerwat dla żubrów w Euro- 
nie środkowej na ogrodzonych terenach 
lostatecznie wielkich. aby zapewnić 


tym rzadkim zwierzetomn swobodny roz 
zwój, Do takiego centralnego rezerwatu 
Amerykanie zamierzają sprowadzić 
wszystkie żubry znajduiące się obecnie 
w zwierzyńcach. Jako miejsce na cem 
tralny rezerwat projektuje Się wschod: 
nie dzielnice Polski. 
prawdopodobnie Białtowieże, 

Która otrzymałaby na ten cel z fundu- 
szów amervkańskich 15.000 dolarów, 
Stado żubrów utrzymywanych przez 
księcia Bedford. prawdopodobnie pozo- 
stanie nadal w parku Woburn. 

Głównymi in'cjatorami akcji odro- 
dzenia rasy żubrowe: są: dr. W. Reid 
Blair. dyr. Tow Zoologicznego w Nö- 
wym, Jorku, Edmund W vemour, prezes 
Tow. opieki nag b zoniami amerykań- 
skiemi, książe Bedford, prezes Brytyj- 
skiego Tow Zoologicznego w Londvnie 
i kurator Brit'sh Muse um oraz dr. Prie 
melą. prezes Europejsk'ezo Tow. Ochro 
ny Zubrów | dvr. Zwierzyńca w Frank 
furcie nad Menem. Z zwązku z omawia 
ną akcją, wyjechał da Europy dyr. No 
wojorskiego Orrodu Zoologicznego dr. 
Reid Blair. który zwiedzi rezerwaty 
żubrów w Anglii. Danfi, Niemcze ch. Au- 
strii. na Węgrzech. w Polsce I w Szwę: 
cii. Podczas swego pobytu w Polsce dr. 
Blair przedstaw‘ rządowi pt iskilemnu pro 
jekt założenia w Białowieży wielkiego 
rezerwafu dla żubrów. 


Straszny „Okkultus*. 


Zelazny potwór bez głowy. 


N>»ry Jork przygotowuje niezwykle 
ciekawą wystawę. Chce się mianowicie 


| pochwalić ludźmi - automatami, jakie | 


skonstruowano w Ameryce w ostatnich 
dziesięciu latach. Nowojorska wystawa 
zaopatrzona będzie niewątpliwie w 
wspaniałe okazy pomysłowości na tem 
polu, Kształty i formy tych automatów 
inteligentnych są najróżnorodniejsze, a 
spełniać mocą różne łatwfejsze prace, 
jak zmienianie piemędzy. pilnowanie 
nocą bram itp mechaniczne zajęcia. 
Jedną z najciekawszych ale : najgroź 
niejszych form człowieka - automatu 
stworzył inżynier amerykański Wihte 
mann już przed kilku laty. W przeciwień 
|stwie do swych sióstr maszynowych 
iest automat ten. którego inżynier na- 
[zwał Okkultusem. nie do prac spokoj 
nych, lecz przeciwnie — do wymierza- 
nia kar cielesnych. 
| Jest niejako maszynowym żołnierzem 
lub policjantem. którym jego pan kie- 
| ruje, wprowadzając go w ruch z od- 


dalenia. Okkuitus biega szybciej, niż 
biegacze maratońscy na parvskiej olimp 


jadzie. 
budowy i n'ebvlejak'ej centnarowej wa- 
gi Jego reflektoryczne oczy widzą sto 
razy ostrzej niż najlepsze oko ludzkie. 
Straszliwą swą pałką gumową może za” 
bić slonia. Postacią przypomina bezgło” 
wego Cyklopa z legendy greckiej. Był- 
by skończonym człowiekem gdyby nie 
brak naiważn'eiszego. a mianowicie du- 
szy i mózgu. Mózg który myśli za Ok- 
kultusa i nim kieruje. to człowiek sie- 
dzący w odległości kilku kflometrów i 
obserwujący swero bezdusznezgo pupi- 
ła przez lunete Manekina porusza się 
przy pomocy radja, przelewając nawet 
na niego głos mówiącego przy pomocy 


bie, 
cześnie błyszczącym i dyskretnym 
epiej į weselej, aniżeli na 
wybrzeżu Loary. 


wego aksamitu szlafroczek bez 


kojnych złych oczu, 


Trudno było określić 
ruchy. świadczyły, 


łosne tajemnice, które 
wydobyć. 

mal możliwości istnien'a piersi, 
-|żowa linja ciała wykazywała 
czary, może fałszywe. 


ny, nie starał sie rozwiazać tego kobiece 
20 problematu 
mogła bvć taka, jak inne kobiety. 
nrzyszedł pierwszy 


tvch upodobań, trofea myśliwskie: 


| szermierczy, złożony 


cy nadawczego apara 
utrzymania równowagi 
da w swych 
sprytnie wykonany aparat, zwany 


mimo swej poważnej metalowej | 


sobie wyobrazić, isk 


Całość była harmonijna, zby- 
tek nie raził, wszystko wydawało się po- 
trzebnie opanowywało zmysły. Jak hrutal 
-| ne odkrycie jedyne okno było po to, by | różowym ałtłasem, 
* | podkreślić zinino na dworze, ubóstwo wsi | przykryłą czarnym tiuiem, 
- |lsmutne czasy, Należało uśw,adomić so. | ną żałobą, Zobaczył tam olbrz: 
że w tym wyścielonym zakątku jedno 
było 
opuszczonem | 


Pani domu odziana w dlugi ze stalo. 


biżuteryj į bez kołnierzyka cudownie wy- | gdzie na 
glądała na tle buduaru. Podziwiało ją się | kie czarne z aksamitu, sukna. jad 
szczerze, jeśli n.e zauważyło sję jej niespo | ronek, 
mieniących się jak | buduaru 
metal damasceńskich, zatrutych sztyletów. | kie cud 
jej wiek. Zgrabne | Sobie, że borate paryżanki uimicia « sda. 
że była młoda į Silna. | wać pieniądze. 


Płaska jej budowa nie dopuszczała nie- 
tworzac 
Wę | „Proszę 
drażniące | grzeczność 


Ludw'k Bartan. skromny kupiec drzew. 
Byta paryżanka, wiec nie 


Kiedy 
raz z rachunkem do 


urkytcgo głośnika. 
Okkultus bije, morduje, rzuca bomby, 
rozpędza zbuntowane tlurny ludzi, a czy 


I ni to wszystko z bezwzalędnem posti 


szeństwem niezawodnem. 

W amerykańskiej gazecie „Science 
and Invention“ opisuje Gernsback do 
kładnie mechanizm takiego radjo-człor 
wieka, Motor gazowy o silę 60 koni sta- 
nowi jero serce į stąd ta sła tajemnicza. 
Wobec tero płonną byłaby obawa, aby 
Okkultus, wykonujący swą pracę, nie 
zasłabł na serce. Bo serce o S'le 60 kom 
nie wzruszy się riczem i nie ulegnie zde 
nerwowaniu. Radjowy aparat odbiorczy 
zastępuje doskonale mózg, kierowany 
naturalnie przez człowieka i przy pomo: 
tu radjowego: Da 
Okkultus pos'a* 
„wrętrznościach* „mały“ 


rw, 
m 


roskopem', bez którevo nie m głby “à 


manekin poruszać 
w postawie wyprostowanej, 

Gyroskop nadaie olbrzymowi wyra! 
człowieka, biezającczp na du 
nogach. Nogi te mają coprawda rale 
wspólności , z. szłachętnym=pierwowzo- 
rem. Są to raczej dwa mate motóry 
przypominające tank! woienne. Nie %% 
też piękne. ale bardzo wżyteczne, u- 
niemożliwíają szybkie poruszanie sieno 
twora. Żelazne ręce Okkułtusa zaKoit: 
czone są gumowemi pałkami, Jest to 
broń straszliwa. Do gumowych pałęk 
przymocowane są ra skórzanych pa- 
sach żelazne kule, obracalące się za fo: 
średnictwem  okragłych płytek, bedą: 
cych ciągle w ruchu. Nie trudno wep 
straszliwe pafwor 
ne spustoszenie wywołać może Robot 
puszczony w ruch w grom ludzką 


s 
> 


nrin 
adę 


| ły martwe natury smakoszowskiego pendzla 
dobrych m.strzów, 
Innego dnia wszedł do syp:alni, obite 


który cki 


ej 
ycznie 
jak kokieteryj- 

mie, niskie 
łóżko bez ozdób, udrapowanc bladym 
| atlasem i tym samym drażniacym tiulem. 
Przeszedł przez salon z ba: 


busowem; 

| meblami, wykładany. matami żywych 
kolorach, łazienkę z szarego prarfu z ta. 

żadnych | felkami z zielonego marmuru towalsię, 
manekinach stały sukn'e, wszyst 

vahtu, ko- 

a kiedy lokaj wprowzdźił gó de 

w którym zjednoczyły « vszys! 


a tego dziwnego damu wiedział 


| śmała się ostremi. białemi zebami, mówi. | Nic wecej jednak, £gdrvż Ludwik no. 
ła dźwięcznym į pieszczotliwym głosem. | stadał trzeźwy umysł, który zał wwa! 
leś nawet nie była kokietą, wzbudzająca ste tylko tem, o potrafił strawić, Poet 
| nożadanie, wydawało się, że posiada mi | przychodził tutaj jeszcze, skarn nta do: 


pragnęło sie od niej jstarczał już twardego drzewa ? 


N'e tłumaczył 
itan, a zwlaszcza 
się przed samym 


sie z tego mamie Bar. 
usiłował nis tłumaczyć 

sobą. Mówiono Maj 
zyjść kłedyś z żoną” 1 przeł 
; zabierał ją od czasu do cza. 
kledy zostawała w domy przy. 
jchodził, by ją uspraw'edliwić, siadał sza. 
|dasany na przekletych mirtowych fote. 
|lach i nte wiedział co mówi, ani co robf, 
| Czas m'jał. - Safona trzymała go miar. 
[twym wzrokiem i chciałby pozostać tak 
(na zawsze. Znajomość zaczęła sle w: ba. 
nalny sposób. 

Pani Marcela Desambros przyszła za. 
|mówić drzewo do robót pałacowych, a 
jtegoż dnia jej bracta, nie tacy oczywi» 
ście zacni jak ona, zjawili się f zapach 


Ay 
Wi 


|su, lecz 


głowa jrachunek. Nazajutrz spotkałź* Lola pa- 
| elenia, karabin, pistolet, sztylet, torba my. |nłą Desambres na muzyce 7 
śliwska, nóż, rożek na proch, rynsztunek 
z wszelkich możli- 
Na ścianach wisia. 


rozmawia: 
no o paźdz ernikowym deszer” | piękną 
|pogodzie w Amboise. 

(D. e. ay 
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See... S Sra 


Czy pogryziony palec 


A 28 Eolit. 


ĉycio Warszawy w kilku 
wierszach. 


Odbyło się w Warszawie posiedze- 
nie radv zarzadzałącej oraz komitetu 
dyrekcyjnego francusko-polskiego To- 
warzystwa kolejowego. W zwiazku z 
obradarni przybyli do Warszawy przed: 
Stawiciele świata finansowego francu- 
skiego. którzy wchodzą do radv i komi- 
tetu Towarzystwa, Między in. uczestni- 
czyli w obradach ze stronv francuskiej 
— prezes Towarzystwa. p. Charles Laa 
rent. dyrektor banku des Pavs de Nord 
p. Koehl: dyrektor banku francusko-pol 
skiego: p Spitzer, główny inżynier To- 
warzystwa 5 i Creuzot. p. Be- 
nesy oraz reprezentant francusko-pol 
skiezo Towarzystwa na Polskę. p. Pey | 
chez. Omawiano plany finansowe na 
przyszłość. oraz sprawy, zwiazane z bu 
dową linji. Jak ustalono. wybudowan'e 
linji o jednym torze pochłonie 110 mitjó 


chneider 


nów złotych. W sumie tei nie jest u- 
wzeęjędniony zakup taboru. Dotychczas 
Jowarzystwo wydało na roboty budo- 
wlane 48 milionów złotych, do końca! 
bieżącego roku budżetowego suma ta 


wzrośnie do 75 m. zł. Omawlano tęż 
sprawy, związane z dalsza emisją obl!- 
macji Towarzystwa 
* k ye | 

Przemysł piaskarsk! na Wiśle prze- 
żywa ostry kryzys. Brak zamówień w | 
znacznym stopriu ograniczył produkcję | 
Z tego powodu włelu piaskarzy jest bez- 
robotnych. W okresie zimy będa oni ne | 
watpiwie w ciężkiej sytuacji gdyż zwy 
kle odkładali na ten okres zarobki z lata 
Obecnie oszczędności nie posiadają. 

fp Ka 

Jak już „Fcho* donosiło, lanacy Pa- 
derewski zwrócj się do magistratu wyra 
żając gotowość postawienia własnym 
kosztem pomnika przyjaciela Wilsona 
pułkownika amerykańskiego House'a 
Magistrat przeznaczył na pomnik miej- 
sce w parku Paderewskiego. 


h 


* * % 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
wodociągów ; kanalizacji rozważano | 


przępisv o przymusie kamnalizacyjnytn | 
w Warszawie. W najbliższych dniach 
ma się odbyć specialne posiedzenie za- 
rządu celem przyjęcia projektu przepi: 
sów w redakci; ostatecznej. Nowe prze | 
psy kanalizacyjne przewiduda, że w cią* 
git roku nastąp! przymusowe przyłącze- 
me wszystkich posesii do sieci kanallza- 
cyvjnei. W poszczególnych przypadkach 
mag strat będzię móg! odroczyć przyłą- 
czenie, 


Warszawska straż ogniowa wyjeż- 
dżała w z. m. do 60 pożarów. z czego do 
4 dachowych, 3 pokojowych. 21 komino 
wych, 29 innych. Zanotowano 9 fałszy- 
wych alarmów. Najwięcej razy wyjeż* 
dżały oddziały: oddział [V-ty (14 razy) 
lci — 14, |-szy — też 14, [l-m — 10 ra- 
zy. Za miasto wyjeżdżano 8 razy. Eks- 


plozje były 2, pożarów wskutek nie- 
ostrożności — 40, wadliwej konstruk- 
cH — 4. 
narn 
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ANDRE LAMANDE. 


Dziwaczne samobójstwo | 


— Tournoćl, czy wiesz, co stę stało? 
Umarł nam biedny Cla.rdelune! Co mó. 
wię: „umarł”, Utopił się. Popełnił sa- | 
mobójstwo. Artysta z tąką przyszłością! 
Co za nicpowetowana strata! Ostatniej 
niedziel jeszcze stał ze mną na scenie.. 
Ach! 'Tournoći, jeszcze słyszę jego 
głos... I powiedz mi, dlaczego zerwane | 
zostało to życie w kwiecie wieku? 

I Jacques Rougemont, słynny na ca- 
łą Europę tragik, mówiąc to, powstał z 
miejsca, odrzueł wtył głowę królewską, | 


| dlaczego mówi się: 


| lu ludzkiego), brzoskwinie i winogrona, 


| dwudzjestym trzecim roku 


„ECNHO*" 


| —— 


zdradzi zbiega? 


Dramatyczna walka kobiety z włamywaczem. 


Z Poznania donoszą: 

Zuchwałego napadu dokonano w Kór 
niku. O godz. 5 do mieszkania p. Salo- 
mef Koberackiej wtargnął nieznany 0-| 
sobnik. Właścicielka znajdując się są- 
ma w mieszkaniu pogrążona w glebo- 
kim Śnie, nie słyszała nic. Włamywacz 
narzucił jej na szyję pętlicę i 

poczał dusić, 
Wywiązała się wałka. podczas której 
bandyta dobył rewolweru i usiłował 
strzelić do napadniętej. Rewolwer jed: 
nak zacią! się į nie wypalił. P Kobera- | 
oka zdołała się wyrwać z rak bandyty! 


3 


|KRATECZKI. 
Obrońca woźnicy. 


Pomyłka Joska. 


sq bardzo zdrowe. To jest! 
prawda, chętnie ją stwierdzam. jestem 
bowiem wogóle człowiekiem prawdo» 
mównym. Ludzie, uznając jednak war- 
tość owoców, jednocześnie obniżają ich 
wartość, że tak powtm - m xalta“ 
30 przecież jeśli? o jakimś łajdaku mówi | 
się: „o, to jest ładny ananas“. to obraża 
się ananas, owoc śliczny I smaczny, cho 
„aż bardzo drogi. Nie wiem równivż 
sprać ną kwaśne 
jablko”. Ami jabłek nie pierze stę, conaj 
wyżej obera ze skórki. ani też. gdyby 
słodkie np. jabłko uprać, nie będzie ono 
przez to kwaśne. 

Wogóle ludzie uwzięli sie szczegól- 
*'s na jabłka Mówią: „niedaleko pada 
jabłko od jabłoni” Rzeczywiście, rak 
jest. Ale przecz Śllwka masc; pada 
" «caleko od śiwv, gruszke c!  uruSz» 
wisienka od. wiśni czegóście się wiec| 
przyczepili do nieszczęsnego jabłka?: 
Mowa ludzka ma wiele takichnonsersów 

Tak jak wśród ludzi, tak i wśród 
owoców istnieje arystokracia ! plebs. 
Do arystokracji owocowej wiec należą 
ananasy (tak pogardzane jeśli sa rodza” | 


Owoce 


do plebsu zaś krajowe jabłka, śliwki „wę 
'rki" į; wreszcie rodzaj gruszek, zwa- 


+ 


>i 
ny węgałkami i inaczej. Owoce jednak 
ze swych stanowych różnicę niewiele 
sobie robłą t jest im, zdaje się, najzupeł- | 
wej obojętne czy znajdują się na wysta | 
wie wytwornego sklepu na Piotrkow- 
skiej, czy też ną straganie na Starówce 
Zdają sobie nieboraczki sprawę, że cze- 
ka je los jednaki w przepastnei otchłani 
iudzkiego żołądka. 

Czasam owoce mogą być pośrednim 
powodem kryminału. 


Wybuch w kąpielowym pokoju. 


pielęgniarka. 


Nieostrożna 


Ze Stanisławowa donoszą: 

W Miejskim Urzędzie Zdrowia, po” 
łożcnym przy tejże ulicy, nastąpił wy- 
buch gazu świetlnego. 

Okazało się, że wybuch nastąpił w 
kąpielówce miejskiego ośrodka zdro- 
wia, a w szczególności w przychodni 
dla dziecka, położonej w parterze, 2-pię 
trowego gmachu, wśród następujących 
okoliczności: 

Starsza higienistka miejska, licząca 
lat około 30, Anna Martinówna, przy 
wejściu do łazienki celem przygotowa- 
nia kąpieli, 

zaświeciła zapałkę. 
W tel chwili eksplodował gaz. Martinów 
na siłą wybuchu odrzucona w bok, sta* 
neta w płomieniach. Obecna obok gma 
chu służba miejska, rzuciła się na pomoc 
(| uratowała ją od niechybnej śmierci. 
Następnie  opatrzyło ją Pogotowie 


bjeży oczywiście — ale wierzcie mi, że 
obca ręka pokjerowała Clairdelune'm. No 
— bo powiedzcie — czy zabija się kto w 
życia, jeżeli 
zyskał sympatję, rozgłos ; sławę? Jeżeli 
ktoś w momencje szału rzucą się do Sek- 


|wany, jest z pewnością — dalej czy bli- | pierwszy akt z taką werwą 
żej — winowajca, który pchnął go doj doznałem zaraze 


tego czynu. Tak też było z Ćlairdelu- 
n'em. Była to zbrodnia. I znam winne- 
go. 

Spojrzano na mówiącego zdumionemi 
oczyma. Chwila ta doprowadziła wzru- 
szenie jego do szczytu. Pochylił się pod 
ciężarem jakiegoś fatalizmu į wyznał: 


wyciągając rękę ruchem dramatycznym. 
Rył to aktor, który nawet poza sceną n'e | 
potrafił wymówić tak prostego zdania, | 
jak nprz.: „deszcz pada” bez tragiczne- 
go patosu. j 

— Ach! — ciągnał, — Cłalrdejune... 
Nieszczęsny Clairdelune! | 

Żona jego, Walentyna, płakała, al 
Tournoćl, odtwórca ról charakterystycz. | 
nych, w mIczeniu gładził wy,maginowa- | 
ną brodę. " | 

— A w dodatku nje wiecje wszystkie | 
go, — dodał jeszcze Rougemont. Dzien-| 
niki ogłosiły: „Umarł Clairdelune. Po- 


pełnił samobójstwo z powodu zmart-- 
wień osobistych. Łatwe wytłumaczenie, 
stórem zadowoł się ogół. Ale ja wiem,! 

|| 


} to chodzi, 
Rougemont zaznaczył 
senie, a potem dodał szeptem: 


pauzę, jak naj 
l 


|dzi o to: Ubiegłego 


— Winowajcą tym jestem ja. 

Dwa jednogłośne okrzyki ; protesty. 
A potem zarówno Walentyna, jak ; Tour 
noël pokręcili głową z niedowierzaniem. 
Zapanowało milczenie, tak głębokie, tak 


|zupełne, że słychać było tykanie maleń- 


kiego zegara na kominku. 

Głosem poważnym  zwierzał sję Jac- 
ques Rougemont: 

— Moi drodzy, słowem zranić można 
równie dobrze, jak kulą. 

Slowo każde jest jak kamień, co za- 
pada w cichą toń: dźwięk jego pomna- 
ża się stokrotnie, sięgając najskrytszych 
głębin ducha... Nie mówię tego po to, że 
by się tłumaczyć, lecz dlatego, że prag- 
nę być dobrze zrozumiany... A więc cho- 
wtorku zaszedł do 
mnie Clairdelune. O swojem przyjściu 
»»rzadgił mnie przez telefon. Wiecie do- 


| wezwał Marciniaka do zajechania do ko 


| hatersktm obrońcą okazał sie Szmul Jo- 


— Popelniono zbrodnię — nie dla gra | 


i wybiegła na korytarz, zamykając 
napastnika w mieszkaniu. Rabuś wy- 
skoczył oknem na podwórze. strzelil 


do wołającej o pomoc Koberackiej po 
czem zbiegł. 

Za nieznajomym wdrożono pościg, 
Nadmienić wypada. że podczas walk 
został podrapanv na rękach. a jeden pa- 
lec 

ima silnie pogryziony. 
Jest to mżczęyzna średniego wzrostu 
silnej budowy o dłueich w górę zacze- 
sanych włosach. Ubrany był w dłucie 
buty i w t. zw. bryczesy. 


AWANTURA. 


Dnia 4 września rb. z targowiska owo 
cowego Linsberga przy ul. Łariewnie* 
kiej 3/5 wyjeżdzał wóz naładowany owca 
cami, powożony przez woźnicę Józefa 
Marciniaka (Goplana Nr.4). 

Przy wjeździe na ulice Łagiewn= 
cką koń, czy też Inna przyczyna spowo 
dowała,że woźnica zatarasował prze- 
jazd, co słusznie oburzyło przodownika 
Morawskiego, który wezwał Marcmiaka 
do zjechanią wbok. Ale hardy pan bicza 
odmówił, wobec czego przodownik 


misariatu, ale l tego wezwanła Marci- 
niak nie posłuchał a gdy przodownik 
sam chetal pokierować konie w stronę 
komisarjatu, woźnica stawił mu czya* 
ny opór. „ 

Tu trzeba zaznaczyć, że Marciniak 
jest bardzo podobny z wygladu do Żyda. 
To też liczni w tej dzielnicy Żydzi posta 
towili stanąć w obronie swego „po- 
krzywdzonego” rzekomego współwyz= 
nawcy Manewr polegał na tem. że Mar: 
ciniakowł  ułatwiano ucieczke, która 
przynajmniej, udała się, Najbardziej bo- 


sek Chonik (Lutomierska 12), który na- 
wet usiłował przodownika rozbroić, 

Przy pomocy kolegów z policjł, uda- 
ło się bohaterskiego Joska przytrzymać 
poczeim odszukano zbiegłego woźnicę | 
sprawę skierowano do sadu. 
W konsekwencji Sąd Grodzki skazał 32 
letniego Józefa Marcinłakana 3 tvgodnie 
aresztu, zaś jego gwałtownego obrońcę 
Szmula Joska Chonika na 1 miesiąc 
aresztu, i 

Jerzy Krzecki. 


ratunkowe. Niemniej jednak doznała 
Martinówna bardzo silnych poparzeń na 
całem ciele, Pozatem futryny gmachu 
zostały powyrywane, a riawet na 2-em 
piętrze poczynił wybuch znaczne szko” 
dy, 

Przeprowadzone dochodzenia wy- 
kazały, że eksplozję spowodowała praw 
dopodobnie jedna z higjenistek Miejskie 
go Urzędu Zdrowia, która poprzednio 
się kapala į nie dość szczelnie 

zamknęła kurek gazowy, 
skutkiem czego gaz miał ujście, aż w re 
zultacie zaświecona zapałka pociągnę- 
ła za sobą katastrofę. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności sio 
stra Martinówna. zamieszkała w Gdyni 
cudem unilkngła tam śmierci przed kfl- 
kunastoma dniami mimo, że mieszkała 
w gmachu zniszczonym przez eksplo- 
zję gazu. 


brze, że ten nieszczęsny człowiek, zdolny 
aktor, chełpił się, że pisa) wiersze, zać- 
mjewające poezje Wiktora Hugo? Utrzy 


|mywał nawet, że była to jedyna racja je 


go bytu... Otóż ostatnio przyszedł mi 
przeczytać dramat własnego pióra, w do 
latku wierszem. Ryknął przede mną 
i zapalem, że 
m bólu , radości. Powje- 
dzałem mu: „Deklamujesz jak Talma, 
nie szkoda zachodu dla tak nędznej 
sztuki.. Nie jest nic warta... 

— A moje poezje? — zagadnął 
mnie. — Marne wysiłki... 

— A więc już wiem, co zrobić, — 
rzekł, mi wychodząc. To ja wzbudz,łem 
tę rozpacz... Taki już jest los ludzi, że 
słowa ich mają wagę doniosłą — — — 

I usiadł. Po jego twarzy toczyły się 
prawdzi ve łzy. Wówczas żona jego po- 
deszła do njego | rzekła mu, całując go: 

— Jacques, otrzyj bzy, Usuń skrupu- 
ły. To prawda: Paryż darzy ciebie uzna 
niem, a prowincja uwielbieniem, ale nie 
sądź, że twoja surowa krytyka pchnąć 
go mogła do samobójstwa... Odepchnię 
te uczucie zgasjło to życje... Jacques, 
wyzmam cj całą prawdę... Nie chcę, byś 
sumienie swoje obciążał zbrodnią, któ- 
rej winę tylko ja ponoszę... 

Posągowo piękna, udrapowała na so- 
bie kimono, jak w ostatnim akcie, w po- 
pisowej scenie... 

— Końca! -— rzakł Tasques Rouge- 
mont 


————— 


Nr. 294 


na 


Więźniowie udusili komuniste, 


Tragiczny los 


Z pogranicza donoszą. iż w areszcie | 


śledczym w Kojdanowie zaszedł nie- 
zwykły wypadek. Znajdujący się w a* 
reszcie włościanie niedoszli ucieki- 
nierzy z terenu Białorusi sowieckiej u- 
dusili komuniste — prowokatora udają: 
cego 


więźnia politycznego, 

który zdobywszy zaufanie więźniów. 
dentumcjował ich następnie przed wła- 
dzami sowieckiemi(. 


prowokatora. 


Jak się wyjaśniło uduszonym okaza! 
się Abram Mendelson vel Pupko pocho 


dził on z Wileńszczyzny gdzie w swoim 


czasie brał czynny udział w działalności 
łaczejek komunistycznych.  Zdemasko- 
wany w swej występnej działalności 
przez władze polskie. zbiegł do Białoru 
si sowieckiej. tu jednak zaangażował! 
się do działalności prowokatorskiej. ktć 
ra skończyła się dla niego tragicznie. 


Matki spoliczkowały nauczycielkę. 


Skandal szkolny w sądzie. 


Z Piotrkowa donoszą: 

Przed sądem okręgowym w Piotrko- 
wie znalazła swój epilog skandaliczna w 
swoim czasie sprawa, powstała na tie | 
wenormalnych stosunków, jakie panują | 
w tutejszych szkołach publicznych. 

W dn'u 6 marca br. nauczycielka | 
szkoły powszechnej Im. Mickiewicza w | 
Piotrkowie przy ulicy Piłsudskiego 98. 
p. Marja D. Gruzinka z pochodzenia po- 
biła rzemieniem do krwi uczniów W, Go 
logowskiego | Adama Chorażewskiewo 
malców rzekomo bardzo niesfornych, 
którzy udali się z płaczem do domów 

na skarge. 

W obronie uczniów pobitych przez 
nauczycielkę, stanęły matka Zofia Cho- | 
rążewska i siostra K. Gologowska które 
postanowiły osobiście z nauczycielką się | 


rozprawić. 

Wiargnęły one w czasie lekcji prze: 
mocą do klasy i z okrzykiem: „My 
tę cholerę nauczymy” rzuciły się na p 
Marię D» policzkując ją w obecności 
dzieci kilkakrotnie. 

Zawezwano pilicję, która na miejscu 
skamdalicznego zajścia spisała protokó!, 
w kosekwencjj czego Zofja Chorążcw= 
ska | Kazimiera Gołogowska zostały no- 
ciągmięte do odpowiedzialności za zn'e- 
ważenie nauczycielki ji zakłócenie spo- 
koju 

Obie oskarżone zas/adły na ławie 9- 
skarżonych sądu okręgowego, który po 
przeprowadzonej rozprawie skazał Cho- 
rążewską na 4 miesiace, Kaz'mierę Go- 
iogowską na 2 miesiące wicziema. 
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TEATR MIEJSKI. 


„ioga czy spódniczka. 


Komedja w 4-ch aktach 


Z zadowoleniem skonstatować należy | 
że dyrekcja Teatru Miejskiego zarzuci- | gy] 


ła narazie przynajmniej, repertuar pse 
udo-wielki 1 „zniżyła się* do komedł. 
Zasada: lepsza dobra komedia niż kiep- 
ski dramat czy melodramat, zwycięży* 
ła ku zadowoleniu zarówno widowni, 
jak. zdaje się, i kasy teatru. Łódź jest 
miastem niewątpliwie teatralnie wyro” 
bfonem i dlatego sztuka poważna musi 


być rzeczywiście poważna. t. zn. pierw 
szorzędna, żeby „wzieła“. A ani „Przed 
mieścia* ani „Pieśniarze Gheta“ nietyl- 
ko nie należą do sztuk pierwszorzęd- 
nych, ale nawet drugorzędnych. I dla- 
tego lepiej, że Teatr Miejski przeszedł 
na komedje lekkie komedje francuskie, 
ky zawsze potrafią swe zadanie speł 
nić, 

Ostatnia premjera w Teatrze Miej 
skim „Spódniczka czy toga“ jest właś- 
nie typową. lekką. zabawną komedją. 
która może liczyć na powodzenie. Zagad 
nienfa tej komedii. dej „idea przewod- 
nia" nie są ani głębokie, ani zbyt „waż- 
ne“, Ale akcja toczy się niezmiernie ży 
wo, djalogi są wesołe. sytuacje zabaw 
ne, Treść komedji. w grubych zarysach 
to walka między małżonkami adwokata 
mi o klientów. walka o prowadzenie do 
mu. który młoda żona — adwokat za- 
niedbuje. a młodv mąż szuka pociechy 

cieszącej się powszechnem powodze- 
niem kokoty. Wszyscy się zdradzają. 
co rozsądnem zdaniem autorów nie jest 
I nfe powinno być tragedią. Przeciwnie, 
"dradzałąca małżonka nabiera dla męża 
szacunku i postanawia mu być wierną 
od chwili, gdy dowiedziała się, że jej 
mąż ma kochankę. 


Ta teorja przedstawiona jest przez 
autorów w sposób rzeczywiście zabaw 
ny. A jeśli ta trudna do grania sztuka 
wystawiona zostałą przez Teatr Miej: 
ski w sposób doskonały. to główna w 
tem zasługa jej młodego a niezwykle ù- 
zdolnionego reżysera p. Z. Ziembińskie- 
go. który nadał komedji odpowiednie 
temno. 


— Clajrdelune kochał mnie przynaj- 
mniej od pół roku. Znacie wszyscy jego 
prawość į rezerwę. Nigdy nie pozwolił 
sobje wyznać mi tego uczucja. Ale właś- 
nie owego wtorku przyjęłam go w twej 
nieobecności į w mojem towarzystwie 
czekał na cjebie. Wydawał się zachwyco- 
ny twojem opóźnieniem i tysjącem spoj 
rzeń, tysiącem niedomówień į milcze- 
niem dozwoljł mj odgadnąć swoje uczu- 
cia. Odpowiedzjałam mu na to, jak po- 
winnam była, chłodnem zachowaniem i 
godnością zlekka melancholijną, które 
przyczyniły się zapewne do wytrącen.a 
go z równowag:. Biedny, drogi Clairde- 
lune, zmarł z mego powodu, nigdy się 
nie pocjeszę!... 


— Moj drodzy, — szepnął Tournoćl. 


Odwrócji się od niego. Kiwał głową, 
a łzy błyszczały w jego oczach. 

— Moj drodzy, ból wasz jest męką 
dla mnie i zmusza mnje do wyznania 
prawdy. Walentyna ma słuszność: mło- 
dy człowiek nie rzuca sję do wody z po- 
wodu źle napisanego sonetu, ale rów- 
nież nje odbiera sobie życja z powodu 
wzgardzonej miłości. Jesteście oboje nie 
winnj. Winowajcą jedynym į prawdzi- 
wym jestem ja, Widziałem się z Clair- 
delune'm w środę rano 1 prosił mnie o 
pożyczkę. Odpowjedziałem mu głupim 
żartem. Spojrzał mi prosto w oczy i z 
śmiechem, który dotąd dziwnie brzmi mi 
w uszach, rzekł; 

— Zatrzymaj swaie prosze. Tourno- 


"ve 


P. Webera i A. Madia. 


„Toga czy spódniczka* winna szcze 
nie zainteresować panie: jest to bo- 
wiem jednocześnie rcewja moda. Wszyst 
kie artystki, występujące w przepysz* 
nych oryginalnych tcaletach. Każda suk 
nią jest kreacją, na której wartości po- 
znalí się nawet mężczyźni. 

Wielki afisz nie pozwala na wymie: 

nienie wszystkich szczęśliwych wyko" 
nawców udanego widowiska. Podkreślić 
jednak należy ponowny sukces utalento 
wanej artystki p. Zofi Tatarkiewicz- 
Woskowskiej, która rolę adwokatki za- 
grała z wielką kobiecością, a jednocześ 
nie werwą i swadą prawdziwego mów" 
cy. Pani Kossocka wyglądała prześlicz 
nie i rzeczywiście mogła wwieść po 
cząwszy od prezesa sądu do aferzysty 
— wszystkich. Ponadto wymienić nale: 
ży pp. Morską, Dunajewską i Łapińską. 
P. Ziembiński jak zwykle był ujmująco 
młodzieńczy. Kapitalny w charaktery- 
zacji | grze był p. Karczewski — arty- 
sta. o -niepowszednich zdolnościach. P. 
Grolicki i w tej rołi nie miał, niestety, 
pola do ukazania swego właściwego 
talentu. P, Mrozlńsk: — świetny w roli 
aferzysty. Ciekawie zagrał małą rolę lo 
kaja p. Węgrzyn. P. Lénk na wysokości 
zadania, St. Sap. 


IEATR „COCTAIL“, 


„Blondynki ach blondynki" za kilka 
dni schodzą z afisza ustępując miejsca 
piątkowej premierze, 

Na ostatrie przedstawienie dyrekcia 
teatru wprowadza bilay wgon. za ska 
zaniem legitymacyj związkom i zrze” 
szęnion., Które zgłosiły się o £0 prog 
7W żke 

W w dowisku biorą udział z; « komite 
sły. Halama. Parnell, Orwiu Grev. 


s$seckioi «raz cały szereg świet"vch s! 
akt"<k h <pewaczych „Loct: w” 

Bilety nab: saé mcżna w k sie za 
mawiań Grand Cafe Piotrkowska 72, 
od godziny 7 wieczorem w kasie tealru 
„Coctail“ Przejazd 34. 


ël. A na dowód, że nie mam żalu do cje 
bie, zapraszam cję jutro na obiad v 
Chaton. Spotkamy się o piątej, pa 
„Trzema Czerwonemi Klonami"., I tan 
właśnie znaleziono jego zegarek j kape 
lusz. Widzicje więc, że winowajcą je 
stem tylko ja! 

Tamci spojrzeli na niego z gniew 
nym żalem, jakby jm coś ukradł w te 
chwili. 


= KS * 


Po kilku dniach jeden z wielkich, po 
czytnych dzienników umieścił następując. 
wzmiankę: 

„W spominaliśmy już poprzednio, że p 
zag.nięciu znanego artysty dramatyczneg 
Clairdelune'a, które zęlektryzowało opinj 
publiczną, wszczęto natychmiastowe po 
szukiwania. Odkrycie w Chatou nad Sek 
waną, zegarka į kapelusza zaginionego ak 
tora nasunęli pierwotnie przypuszczeni 
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samobójstwa. Obecnie tajemn.ca zniknię we z: 
cia została wyjaśniona: utalentowany mł niem 


dy aktor dał się porwać przez miljardef 
kę amerykańską. 
go ślubu para zakochanych snuje miłoś 
ne marzenia na Balearach. 


„Ale kapelusz į zegarek? Cała f 
symułacja samobójstwa? Jest to drol 
na tajemnica, którą jutro z przyjemności 
podzielimy się z naszymi czytelnikami“, 
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C rori ODA 


Czy Białocza rni grali „ið kosteczki?“ Swego czasu donosiliśmy, że Petkie 


slązacy umieją przesadzać. 


„Połonia* pisze: 


„Rewanż Naprzodowi udał się. Trze- 


ba było aż trzeciej rozgrywki, by Na- 
przód inógł się zakwalifikować do fina 
lowych rozgrywek o wejście do Ligi 
'ajcięższą batalję już Stoczył. Czeka go 
teraz ostatnia faza, t. j. rozgrywki z fi- 
nalistą — 22 p. p. Siedlce. 


Pierwsze spotkanie odbędzie się 1-go | 


listopada w Lipinach. 

Chyba jeszcze nigdy na Śląsku ża- 
den mscz piłkarski nie narobił tyle wrza 
wy, ile niedzielny Naprzodu z ŁTSG na 
neutralnym boisku w Częstochowie. Mi 
mo ciężkich warunków finansowych do 
Częstochowy pośpieszyło 

około 700 „kibiców“ 
ze Śląska. Jeszcze się dobrze mecz nie 
zączął, a już bramkarz łodzian puścił 
dwie bramki. Wobec nieprzybycie sę- 
dziego, p. Arczyńskiego, zawody pro- 
wadził doskonale p. Scherer z Często- 
chowy. 

Mecz ten wywołał wielkie zaintere- 
sowanie w Częstochowie. czego down- 
dem była obecność około 6000 wi- 
dzów. (?:) 

Z chwilą rozpoczęcia zawodów Ł. T. 
S. G. zastosował odrazu kilka niebezpie- 
cznych wypadów na „kosteczki* graczy 


Latem ory, je 


Pabjanicki Podokręg Ł. 
W myśl zapowiedzi „Fcha* odbyło 
ślę w Pabjanicach ogólne zebranie miej- 
scowego Podokręgu gier sportowych, na 
które przybyli wymienieni niżej przed- 
stawiciele poszczególnych towarzystw 
oraz odnośnych władz miejskich. I tak 
M. K. W. F. i P. W. oraz gimnazjum im. 
Śniadeckiego reprezentował prof. Cze- 
kay., K.E. — p. Szynk, Seminarjum — 
prof. Kiełczewski, Gimn. Ż. im. Jadwi- 
ki — prcf. Badziakówna, Pabj. Stow. 
Gimn. — p. Benke, Sokół — p. Knop, 
Makkabi — pp. Joskowicz i Praport, 
TUR — p. Karbowiak, Szkoła Rzemiosi 
— p. Wasilewski. 
Zabierający zkolei głos przedstawi- 
ciel Makkabi w osobie p. Joskowicza, 
krytykował ostatnią dzłałalność Zarzą- 


Naprzodu. Tu jednak sędzia był bez- 
względnym. Karał wszystko. W pierw- 
szej pułowie Naprzód, dzięki doskonałej 
|grze, szczególnie skuteczniej w linji na- 
| padu, zdobywa 4 bramki. Pierwsza sa- 
| mobójcza, 2 — Stefan, 3 — Cug, 4 —- 
(Stefan. Po przerwie gra nadal szybka, 
| przyczem łodzianie 
grają bardzo ostro. 
Kilka mcydentów likwiduje sędzia. W po 
lowie gry sędzia wyklucza Kaczmarczy 
ka. Gra jednak nadal pod przewagą Ślą- 
zaków. którzy ani na chw ilę nie wypusz 
czają inicjatywy. Graja oni o całą klasz 
lepiej od łodzian, u których wyróżniał 
się jedynie Środkowy napastnik. Obie 
bramki dla ŁTSG zdobył — Vogt", 
% 6 4 


Dziwne sa sprawozdania z meczów 
ogłaszane w prasie śląskiej - ŁTSG gra 
ło na „kostęczki” — pisze „Polonja“ ka- 
towicka, a przy stwierdzeniu. że Kacz- 
imarczyk (Naprzód) został wykluczony 
z boiska „zapomniała” podać, że gracz 
ten za rozbicie właśnie kostki graczo- 
wi ŁTS( został ukrany 

wykluczeniem z gry- 
Na meczu było 6000 widzów — czytamy 
dalej — tymczasem okazuje się, że było 
tylko około 2000, 


sienią obrady. 


O. Z, G S. przy pracy. 


du Podokręgu, który przez ubiegły se- 
zon letni, jak już donosiliśmy, korzystał 
z bezgranicznych własnych przywile- 
jów, budząc się obecnie dopiero z do- 
tychczasowego letargu. Uchwalono m. 
in. w nadchodzącym sezonie zimowym 
przeprowadzić zawody o mistrzostwo 
m. Pabjanic (płci obojga) w siatkówce t 
koszykówce, przyczem wyniki spotkań 


pomiędzy zespołami zrzeszonych do 
Podokręgu. punktowane również będą 


na rzecz mistrzostw Podokręgu. W ten 
sposób zostanie już w najbliższych mie- 
siącach zimy wyłoniona w powyższych 
konkurencjach mistrzowska drużyna 
Podokręgu. jak również zespół mistrzow 
ski miasta Pabjanic. 


—-— 


Walki o kosze i bramki. 


Wyniki ostatnie o mistrzostwo B i C klasy. 


Końcowe rozgrywki o mistrzostwo 
w poszczególnych grach sportowych do 
biegają końca í po sobotnich | niedziel- 
nych rozgrywkach. częściowo się wy- 
jaśniły I w najbliższych tygodniach zo- 
staną wyłonieni mistrzowie. 

Wyniki gier następujące: 

Hazena: Triumf — Sztern 8:2 (4:1). 

(ieyer — Makkabi 5:4 (2:2. 

Victorja — Orkan 5:0 Erm 

Makkabi — Triumf 6:3 (4:1). 


| Victorja — Sztem 7:1 (4:0). 
Koszykówka meska: 
Orkan — Sztern 0:30 (valc.) 
Resursa — Jutrzenka 19:7 (12:6). 
ZMP — Victorja 22::12 (11:4). 
Jutrznia — Trumpeldor 8:24 (2:14). 
Szterm — ZMP 6:41 (2:24). 
Trumpeldor — Jutrzenka 18:8 (10:2) 
Resursa — Orkan 0:30 (valc.) 
ZMP — Resursa 31:6 (14:6). 
Jutrznia — Victorja 10:40 (7:26). 


Nowy mistrz kolarski Pabianic. 


Wyścig przy kie 


W walce o tytuł mistrza kolarskiego 
m. Pabjanic za rok 1931 zwyciężył Bra- 
dy St. (K.Ł.) w czasie è g: 33m. 35 sek. 
przed Niewiadomskim — czas 3 g, 33,4 
3) Szelerem — 3 g, 48 94 4) Pawłow- 


skim 3 g. 4835 (wszyscy trzei z „Orig | 


cia”), Piąte miejsce zajął Biskupski 
(P.T.C., 6-te Kopczyński 
i-me — Herszl'kowicz (Mak.). $-me — 
Młostoś (Orlę) i t. d. Startowało 16-tu 
kolarzy z których bieg ukończyło 12-ty. 
Atmosłefa niesprzyjająca — wiatr bocz- 
ny — teren błotnisty zrobiły swoje. Za 


Młodzież szkolna 


Trójmecz lekkoatletyczny wygrało gimn. 


W dniu wczorajszym odbył się trój- 
mecz lekkoatletyczny pomiędzy gimn 
Narutowicza, Zimowskiego | Piłsudskie 
Ko. którego wyniki przedstawiają się na 
stępudąco: 

5: mtr. J Łada (Narutowicza) 11.3 
sek. 

II Kucharski (Zimowski) 11.4 sek. 

IH Koprowicz (Narutowicza) 12 s. 

1500 mtr. I Jędrzejewski  (Naruto- 
wicz) 4.9 m. 

II Piętowski (Narutosvicz) 

III Rajcheld (Zimowski), 

Poza konkursem Płotkiewicz 
świata) przybył do mety drugi. 


(O- 


(Orle), | 


pskiej pogodzie, 


| wyjątkiem płerwszych czterech zawod- 
ników wszyscy pozostali napotkali 
drodze na liczne defekty. Wyniki uzys- 
kane uważać należy za b. dobre. Orga- 
mizacja wzorowa. 

Po ukończeniu wyścigu przedstawi- 
ciele T-wa organizującego zawody 
(P.T.C.) w osobach pp. Popy Berni 
Szajł Jersz dokonali rozdanła nagród 
zwycięzcom. 

Protektorat przyjał łaskawie prez. 
m. 'nż. Orłowski. Wyście ten odbył się 
z polecenia U:K.W.Ł. ; P.W. 


na bieżni i rzutni. 


im. Narutowicza. 
Sztafeta 4X100: I (Narutowicz) 51.3 


II (Zimowski) 

III Piłsudski). 

Rzut kulą: I Zimowski (Zimowski) 
12.50 mtr. 

II Chałat 11.05 m. 

zut dyskiem: I Chałat 28:50 mtr. 

II Kucharski 

Koszykówka; I (Piłsudski) 

II (Zimowski). 

W ogólnej punktacji pferwsze miej- 
sze zajęło gimn. Narutowicza 31 pkt.. 
II gimn. Zimowskiego 20 pkt., III gimn. 
Piłsudskiego 9 pkt. 

i 


sek 


Boks w „stheiblerowskiej™ dzielnicy. 


Międzyklubowe zawody u Zjednoczonych. 


W sobotę odbyły słę * miedzyklubo- 
we zawody bokserskie urządzone stara- 
niem K. S. Zjednoczone. Z wyjatkiem kil 
Ku, walk stały na niskim poziomie któ- 
rych wyniki podajemy: 

W wadze muszej 

artynowski (Sokół) zwyciężył Liber- 
mana. 

Piestrzyński'(Sokół) po słabej walce 
Pokonał Michalaka (Ziednoczone) 

W wadze koguciej Babki (lkape) 
po słabej walce, zupelnie niezasłużenie 
zwycięża Jurasza (Geyer) 

W wadze piórkowej, b. dobrze zapo- 
wiądający się Stanikowski (Ziednoczo- 


lepszy o klasę! 


| re) zwyciężył Millera (Sokód a Gmoin 
| (Geyer) pokonał Kijewskiego (Zjednoczo 
ne). 
|, W wadze lekkiej wysoko na punkty 
| Pisarski (Sokób pokonał Marczewskie- 
go (Zjednoczone) a Cvran (Ziednoczone) 
po b, ładnej walce zwyciężył Zielińskie 
go (Ikape) j 

W wadze półśredniej Lipiec (Geyer) 
| pokonał Krajczego (Zjednoczone) oraz | 
Kudnarske (Geyer) został pokonany 
przez Bartosiaka (Zjednoczone). i 

W wadze półciężkiej ..Zbigniew* 
zwyciężył nrzez k. a Linnera (Zjedno- 
czo 
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Petkiewicz managerem Nurmiego?| ŻYCIE EKONOMICZNE. 


Przyczyny wyjazdu do Włoch 

o wielka nagrodę Mediolanu, 
wyjechał do Włoch.|4 listopada, 
we Florencji. 


wicz z Brukseli, Ą 
Jedni przypuszczają. że Petkiewicz je- 
dzie do Włoch dla poratowania zdrowia 
drudzy, że w interesach swego sklepu 
sportowego. 

Dziwnie jednak zbiega się z jego wy 
jazdem do Włoch notatka pochodząca z 
kół włoskich, że Nurm startować bę: 
dzie 28 bm. w Mediolanie, na 3000 mtr. txer Nurmiego. 


Polska — Niemcy. 


Skład drużyny prawie ustalony. 


Mecz Polska į Niemcy odbędzie się, jest zupełnie zdrów. dlatego też wątpić 
w Pozraniu 5 listopada w hali reprezen- | należy 
tacyjnej. Nasza drużyna jest już niema!|nąć w ringu), półciężka — Wiśniewsk: 
całkowicie ustalona i przedstawia się |1Wystrach ma być w słabej formie) i 
następująco: * musza — Kaźmierski ko-| Wocka (wzelędnie Stibbe o czem zade- 
gucia — Forlański, piórkowa — Rudzki | cyduje ewentualna eliminacia). Skład 
lekka — Klimczak, półśrednia — Arsk'. 
średnia — Wieczorek. (Maichrzyck! nie 


Sport w kilku słowach. 


W dniu dzisiejszym powołani zostali 
do służby wojskowej czołowi piłkarze 
ETS: Lass Triebel, Sokołowski i Kró- 
lewiecki. W ten sposób drużyna ŁTSG 
została znaczine osłabiona Królewieck! 
wcielamy został do jednego z pułków 
warszawskich i w przyszłym sezonu 
grać będzie prawdopodobnie w Lezji 
warszawskiej 

(—) Drużyna siatkówki i koszyków- 
ki Ifakoaha łódzkiego zaproszona zosta- 
ła na nadchodzącą sobotę do Warszawy 
gdzie zmierzy się z Makkabi. W dmu 
14 listopada odbędzie się rewanżowe 
spotkanie w Łodzi, 

(—) Obrońca ligowej drużyny ŁKS-u 
Radomski, ukarany został przez Wydz. 
Gier i Dyscypliny dwutygodniową dys- 
kwalifikacją od dnia 27 b. m. za ostrą 
grę na zawodach ligowych z Garbarnią 
Jednocześnie gracz Garbarni, Bill, otrzy 
mał ostrą naganę. 

(—) W nadchodzącą niedzielę roze- 
grany zostanie w Lipinach finałowy 
mecz o wejście do Ligi między Naprzo. 
dem a 22 p. p. Rewanżowy mecz odbe- 
dzie stę w przyszłą niedzielę w. Siedl- 
cach. Dzień 15 listopada przeznaczony 
został na ewentualną trzecią rozgrywkę, 


Radjo-kącik 


ŚRODA. 

11.40 Przegląd prasy kril, 1155 Sygnał cz1- 
su. 12.05 Program na dzień bież, 12.16 Kom. me- 
teorol.. 12.15 Muzyka z płyt, 14445 Muzyka z| 
płyt, 15.05 Kom, gospodarczy, 15.15 Kom: har. 
cerski. 15.25 Skrzyuka pocztowa, 15 45 Kom. dla 
żeglugi į rybików, 1550 Muzyka z płyt, 16.20] 
Na polsklem pograniczu, wygł. red. I. Targ 
16.40 Muzyka z płyt, 1650 Kom. Tow. do Za 
chęty Hodowli kont w Polsce, 16.55 Angieiski 
(Linguaphone), 17.10 Odczyt, 17.35—1850 Mu. 
zyka lekka, 19.25 Program na dzień nast., 19 30 
Muzyka z plyt, 10.45 Pras. Dz. Radj.. 20.00 Mu- 
zyka lekka. 20.45 Kwadrans literacki, St Wit- 
kiewicz: Na umarcle, opowiadanie góralskie, 
21.00 Felieton muz. prof. St. Niewładomskiego: 
O kompozytorach lwowskich, 21.15 Koncert ze 
Lwowa, 2230 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22,35 | 
| Komunikaty, 22.40 Wiadomości sportowe, 22.45 
| Odczyt w jęz. francuskim,  23.00—244.00 Mu- 


ine B) 
leg 


Sliwie 


(—) W nadchodzącą niedzielę roze: 


i Warta — Legja w Poznaniu. 


Naprzód 


publiczności, aniżeli z Łodzi. W czasie 


wan' przez swych zwolenników. 


qołebia pocztowego, 


które czesto zamieniały się w bójki. 


zonych spadkiem do niższej klasy, bądż 
ubiegających się o wejście do Ligi, Za- 
rząd Ligi postanowił przesunąć również 
na dzień 29 listopada spotkanie Wisła — 
Garbarnia, tak aby uniemożliwić klubom 
ewentualne porozumienie. co do utraty 
ewentuninie oddania punktów. W dniu 
29 listopada czynne będą bowiem wszy- 
stk,e kiubv. ubiegające się © tytuł mi- 
strza i zdęr,żone spadkiem do m'źszej 
klasy Pow'vższa uchwały Zarządu Ligi 
w'nną sp<fhać się z uznaniem sfzr spoT- 
tow! 


„iskry“, 


45 ur. „iskier”, tygodnika dia starszej mło- 
dzieży otwiera Interesujący artykuł o potrze- 
bie i znaczeniu w stosunkach międzynarodo- 
wych języka esperanto, Furenjusza Milewskie- 
go „Dlaczego warto znać esperanto?", Znakom: 
ty taternik W. Birkenmajer. który w tym roku, 
wraz z innymi, dokonał wspaniałych przejść w 
Alpach, w artykuie „Trzy miesłące biwaku w 
Tatrach“ opowiada o plerwszem swojem ze- 
tknięciu się z górami | następnych swoich ta- 
trzańskich wycieczkach, które mu zdobyły imię 
asa taternictwa polskiego, 

Stałe dzialy 1 wiersze zamykają bogato zilu- 
strowany, ciekawy numer. 


CB DAS 76 Ora rozweseli? 


Teatr Miejski — Borys Godunow 
Teatr Kameralny — Hau - Hau 

Teatr Popularny — Wiktorfa i je} huzar. 
Momus — Jazda do Momusa. 

Apolio — Żona araona 

Bajka — Królowa niewolników 

Casino — Romans 


Coctail — Blondynki, ach blondynk. 
Casino — Odrodzenie. 


| zyka taneczna 


KATOWICE, środa, 408.7 m. 

1140 Przegląd prasy kraj, 11.58 Sygnał cza- 
su | program na dzień bież., 1210 Kom. meteo 
rol, 12.15 Muzyka operowa z płyt, 14.45 Komu- 
| nikaty, 14.55 I 15.15 Intermezzo muzyczne, 15.05 
|Kom gospodarczy, 15.35 Audycja z okazji naro 
dowego święta czeskiego, 16.00 Intermezzo mu- 
zyczne. 16.20 Odczyt z Warszawy, 16.40 Skrzyn 
ka pocztowa. 16.55—18.50 Transm. z W-wy, 18.50 
| Rozmaitości, 1905 Odcinek powieściowy, 19.20 
Br. Romaniszyn: Ze wspomnień o Janię Resz- 
kem. 19.45—21.15 Transm. z W-wy, 21.15 Kon- 
cert ze Lwowa, 22.30—2245 Transm z W-wy, 
poczem program na dzień nast, 2245 Odczyt 
w jęz. francuskim z Krakowa, 23.00 Muzyka z 
płyt oraz komunikaty w jęz. francuskim dla ra- 
dlosłuchaczy zagranicznych Capitof — Monte Carlo 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, środa, 16349 m. Corso — I Wobronie prawa Il Nieśmiertelna 

14.45—15.30 Teatrzyk dla dzieci, 16:30—17.30| miłość 
Koncert z Hamburga. 17.30—1755 Wilii Apel: | Czary — I Cień Scherlocka Holmesa 
Odczyt muzyczny — Fuga, 1800—18.25 H. Haef- | dwa na dzień 
ker: Bezrobocie a sztuką życia, 18.30—1855 Dia Grand - Kino — Dziesięciu z Pawiaka. 
szkół wyższych. Prof. E. Cassirer; Jedność na- Ludowy — Žar miłości 
uk, 19.30—1955 M Mueller-Jabusch: Polityka Luna — Śpiewaczka z zaułka. 
światowa, 20,00 Transm. z Wrocławia. 21 15 Mimoza — Janko Muzykant 


d Z Jad 
Das Bein, słuchowisko groteskowe, 2215 Komun- Odeon Dziecko grzechu 
nikaty I muzyka taneczna Oświatowy — Dla dorosłych; Nieprzyjaciele 


dla młodzieży: Saora — czarny bohater 
Z TT ESWC TEORETYK A ZY O" BYWA TT Pałace — Dziewczę z nad Wołgi 
n f 
Kurs instrukcyjny 


Przedwiośnie — Wiatr od morza 
Rakieta — Taniec wśród serc 
dla dzielnicowych komisarzy 
spisowych. 


Resursa — Gilotyna 
Splendid — Sekretarka osobista. 
Wodewit — Dziecko grzechu 

Łódź, 27 października. W dnůu wczorajszym Zachęta — Król żebraków 
rozpoczął się w Łodzi kurs instrukcyjny dla na- 
czełnych dzielnicowych komisarzy spisowych. 

W kursie tym wezmą udział wszyscy wy- 
znączemi na m. Łodź komisarze, a więc rów- 
nież komisarz wojskowy który W zitaczony Z0- 
stał przez DOK TV dia przeprowadzenia spisu 
w budynkach wojskowych, 

Na kursie tym obecny będzie I weźmie u- 
dział w wykładach przedstawicie! Głównej Ko- 
misji w Warszawie, 

Celem kursu instrukcyjnego jest zapoznanie 
kamisarzy spisowych z zasadami spisu i omó- 
wiemśe oraz wyjaśnienie kwestyj spornych, które 


mose wrnini? cie w czasie pracx. 
-— 


t 


rz 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Szymoonwi i Tadeuszowi 

Wschód słońca: 6.21 

Zachód: 4.20 

Długość dnia 10.15 

Ubyło dnia 6.44 

Tydzień 44. 
ZERA TIE POT LINL CE TYT ARTT WTOREK 
a NA 


. Pamiętajcie 
o inwalidach woiennych! 


| 


w Neapolu. a 28 listopada 


Zaznaczamy, że kiedy Nurmi gościł 
w Folsce, to managerem Nurmiego był 
właśn:e Petkiewicz, który organizował 
imprezy w Warszawie. i Król. Hu- 
cie. Prawdopodobnie tedy Petkiewicz 
wyjechał do Włoch również jako mana- 


aby mógł za dwa tygodnie sta- 


powyższy jest naogół zestawiony szczę 


grane zostaną w kraju następujące spot- 
kunia ligowe: Warszawianka — (iarbar 
nia w Warszawie, Cracovia — Polonia 
w Krakowie, Pogoń — Ruch we Lwowie 


(—) Niedzielne spotkanie ŁTSO — 
wywołało w sferach sporto- 
wych Śląska kolosalne zainterescwanie. 
Dość powiedzieć, że ze Śląska wybrało 
się do Lzęstochowy trzy razy więcej 


zawodów Ślązacy byli usilnie dopingo- 
Na- 
tychmiast po zawodach wysłano do Lt- 
piu wiadomość o zwycięstwie zapomocą 


Między zawodnikami obu zespołów do- 
szło po zawodach do licznych zatargów, 


(-—) W związku z przeniesieniem nie- 
których spotkań ligowych na dzień 29 
listopada i powstała z tego powodu bu- 
rzą w sierach sportowych oraz prasie 
sportowej, która podkreśliła niedozwolo 
ne komtunacje niektórych klubów zagto 


m ez ar rm amar e M CY ANN 25.50 pszenica zbierana 24 — 24.50, owi 


NOTOWANA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ 

Londyn (za złoty 1 ft. st.) zamik. 33,50, Prg- 
ga, wpłaty na Warszawę (za 100 zlotych) 377.14 
i pół — 379.12 i pół, Wiedeń złoty czeki — 7946 
7994 bankn. 7925 — 79.855 Zurych złoty (7a 
100 złotych) zamkn. 57.17 | pół Berlin złoty 
(za 100 złotych) noty większe — 47.17 i pół — 
47.57 1 pół, wpłaty na Warszawę 47.25 — 47.5, 
na Katowice 47.25 — 47.75, na Poznań 47.25— 
47.75, Gdańsk złoty za 100 złotych) 56.68 — 5%. 
telegraficzne wplaty na Warszawę 56.66 — 5677 

LONDYN. Paryż 9954, Berlin 16.84, New 
Jork 393.12, Bruksela 28.15, Włochy 75.75, 
Szwajcarja 20.05 I pół, Wiedeń 29,50, Warszawa 
35.50. 

PARYŻ. Nowy Jork 25.39, Londyn 99.51 I 
Pół. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 26 października. Amery! | za+ 
miknięcie: styczeń 4.60, luty 4.62, marzec 4.66, 
kwięcień 4.68, maj 4.71, czerwiec 4.74, lipiec 
4.77, sierpień 4.79, wrzesień 481 paźdwermik 


4.66, listopad 4.62, grudzień 4.59, loco 5.04. 

Liverpool, 26 października. Egipska, zańiknię 
cie: 

styczeń 7.30, marzec 7.45, maj 760 lipiec 
7.84, październik 6.92, listopad 7.08, toco 7.40. 

Nowy Jork, 26 października, Amerykańska 
zamknięcie: styczeń 6.70 luty 6.75, marzec 6.85 
kwiecień 693, maj 7.04, czerwiec 7.11, lipiec 
7.21, sierpień 7.29, wrzesień 7.40, listopad 5.33, 
grudzień 6.60, loco 6.55. 

Nowy Orlean, 26 paździemiyka. Amerykańska 
zamiknięcie: styczeń 6,70. marzec 6.83, maj 7.02, 
lipiec 7.22, grudzień 661, loco 6.46. 


Waluty, dewizy i akcje. 


BELGJA — SŁABSZA. 

Zapotrzebowamie na dewłzy zagraniczne na 
dzźsiejszem zebraniu gietdowem znów bylo śred 
nie, Kursy normowały się nicjednolicie. Wobec 
ustabilizowania się do pewnego stopuwa funta 
angielskiego wahania bowiem kursowe z dnia 
ta dzień są kikugroszowe lub żadne, ujawinię się 
nieco większy popyt na dewizy na Lomdyn, któ 
re staniały w obrotach ogólnych o jedną z naj 
większych pozycyj. Dewizy na Paryż podnio- 
sły się o 1 gr. oraz ma Londyn — o 5 gr. (na I 
funcie). Pozostałe dewizy, z wyjątkiem utrzy- 
manej dewizy na Pragę, maty tendencję słab- 
szą, zwłaszcza dewiry na Belgię. W rozadtacie 
Nawy Jork | kabel obntżyty się o 0.1 gr. (na 1 
dolarze) Szwajcarja o 5 gr., Włochy o 10 zr. 
oraz Belgja o 25 gr. W obrotach międzybanko= 
wych sprzedawano dewizy na Berlin po 200.59 
(kurs — niezmieniony). Z banknotów zagranicz 
nych obracano tylko dolarami Stan. Zjednoczo 
nych po kursie niezmńentonyin. Na rynku metali 
szlachetnych ruble złote są słabsze. | w mota 
rowamiu gdyż ze strony sprzedawców zawa- 
żyć stę daje duża skłonność do realizacji pormi- 
mo zniżki kursowe. 

POŻYCZKI PRZEWAŻNIE UTRZYMANE. 

Na rynku pożyczek peństwowych większych 
zmianie było można zawważyć, 4 proc. Premi. 
Poż. Inwestycyjna w stosunku do kursu poprzed 
niego o pół proc. oraz 6 proc. Poż. Dolarowa o 
l proc. (w sobotę kursy nie były notowane) 
notowane były niżej, natomiast większość a 
więc 4 proc. Premj. Poż. Inwestycyjna (serie). 
7 proc. Poż. Stabilizacyina 5 proc. Poż. Kon- 
wersyjda oraz listy zastawne | obl'zacje ban- 
ków państwowych zmian kursowych nie wyka- 
zały, z 

PAPIERY PROCENTOWE, 

Poż. Inwest, 76.50 — 83.00, Poż. Konwers. 
41.25, Poż. Dolarowa 60,00 — 61.00, Poż. Stabl- 
lizacyjna 55.75 — 5675 — 56.00, LZB Rolnego 
83.25 — 94.00, LZBQ Kraj. 83.25 — 9400. Obl. 
BQ Kraj. 83,25 — 94.00, LZTKZ m. Warszawy 
42.75, LZTK Warszawy 60.00 — 60.50 — 48.00, 
—64.00, 65.25 — 64.50, TK m. Częstochowy 55.75 
LZTK m. Kielc 53.00, LZTK m. Łodel 61.50 — 
62.00, KZT m. Radomia 66.50 — 6700 PK m. 
Warszawy, 38.50, 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA PRYW. 

PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 

Na rynku prywatnych papierów panowała 
tendencją niejednolita, 8 proc. LZ. m. Częstocha 
wy 18 proc. LZ m. Kielc utrzymały notowania 
poprzednie, natomiast 8 proc. LZ m. Warszawy, 
pomimo dość ożywionych obrotów, obniżyły się 
o pół proc. oraz 4 i pół proc. LZ Ziemskie — 
o trzy ówierći proc., po wyższych zaś o pół 
proc, kursach obiezały 7 proc. LZ Ziemskie fdo- 
larowe), 8 proc. LZ m. Łodzi i 10 proc. LZ m. 
Radomia. Wreszcie za 4 i pół proc. LZ m. War 
szawy. w stosunku do kursu z 16 bin. zyskały 
na kursie t proc. Z obligacji magistrackch dal 
sze zł, 1 zyskała 6 proc. poź. VI. 

AKCJE — BEZ RUCHU. 

Na rynku papierów dywidesdowych na stipi 
zanik obrotów. Obracano jedym'e akcjuni Banku 
Polskiego po, kursto niezmienionym, Dla skcyj 
przemysłowych, a głównie metałurgjcznych, tea 
dencja nieco była słabsza, gdyż za drobne part 
je niektórych akcyj metalurgicznych  ploccno 
kursy niższe od poprzednich, d 

KURS AKCYJ. 

Bank Polski 110.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 27 października. Urzędowa 
ceduła Giekly Zbożowo- Towarowej w War- 
szawie. Ceny za 100 kg. parytet wagon Warsza 
wa, w handłu hurtowym, ładunkach wagono- 
wych. Kursy ustalone na podstawie cen zoo 
wych Żyto 24 — 24.25, pszenica dworska 25— 
os jed- 
nolity 25 — 26.30, owies zbierany 23 24,09, 
jęczmień na kaszę 22 —22.50, jeczmień browar 
ny 25 — 26.50, œ och Wiktorja 30 — 34, rzepak 
zimowy 32. — 34, koniczyna czerwona baz ku 
niamtki o czyst. do 97 proc. 160 — 190, koniczy« 
ma biała bez kanianki o czystości do 97 proc. 
250 — 375 mąka pszenna luksusowa 43—520 


mąka pszenna 0000 40.— 43, mąka żytnia wg. 
t. p. 38 — 40, otręby pszerme szale 15 — 15.50, 


otręby pszenne średnie 14 — 14,50, otręby Ży:- 
nie 15 — 15.50, kuchy lniane 26 —27, kuchy rze: 
pakowe 1750 — 1850, kuchy słonecznkowe 
40 — 44 proc. 20.50 — 21.50 Obroty średme. 
Usnasańieanie spokojne. 


prawa donżuana. 


racza serc niewieścich. 
Zdobywczo patrzy na dwie oskarży 


—— 
Macao ra S 
U |= u” U 4 ec 
Tenma nana e d d 
LieMane serce prze Są em 
Nie można odmówić panu Augustowi 
folio sroöorej dozy wdzięku i przemi-| sprawkach. 
vch warunków zewnętrznych Czyź 
w brzeciwnym razie zdołalby tak łat- 
wo usidlić serca n'ewieście. które lecia 
lv na jego piękne słówka, jak pszczoły | 
na plaster miodu? ciell 


| nietylko serca stały 
Sięzał on 


mu otworem 


4) ck 


śmialo do sak swych 
ńarzeczonych pewnej  latwowiernej 
wdowy | jeszcze latwo wiernieiszej s T 
szej panny, z których pierwsza powie 
rzyła mu 20 tysięcy druga zaś 2 tysią- 
ce franków. czego nie należy us Żać 
za skąpstwo gdyż suma ta stan ja 

caty jej malstek. 
Piękny August zabrał pieniądze | wydał | 
je w przeciągu kilku tvgodni na Riwie- 


dokąd uda! sie n 


ty 


rze 
lecz ze swą przyjaci 


sam oczywiści 


tą 


samolubem, 


nie był bowiem 
Sąd francuski, który, lak wiad 
dobrze umie ocenić prawdziwy łn Wo 6 
nie chcial rozłączać tei pary I zamrosi 
oboje na rozprawę " ) trze nSlK/ 
żomych: Augusta o os f ałżeftsi 


ç 


Za przyjacels 


1y 


A 


lki i woła z oburzeniem: 
— Ja miałbym 
wyłudzić pieniądze? 
Przecież ta pani dała mi je dobrowoł- 
nie. Najlepszym dowodem tego jest list. 
że otrzymałem je w dwóch ratach. Naj 
pierw 15, a potem 5 tysięcy. 
— A pańskie obietnice małżeństwa? 
— wtrąca nieśmiało eks-narzeczoma. 
— Pieniądze dała mi pani nie dla mo 
ich obletnic, ale dłateco, 
że mnie pani kochała. 
Co więcej, powiem, że pani łesżcze 
minie kocha. czego mi pant dała dowody 
dopiero tydzień temu. 
Na sali wybucha niepohamowana we 
sołość. trybunał jest najwidoczniej za- 
„narzeczona“ spuszcza” gło- 


kłopotanv 
"e wstyd wie. 
Don Iwan ma mine triumfatora. 
Rozprawę odracza się na tydzień. 


e poklepanie 


a 
J 
A 


trzy tysiące zľotych. 


Sąd w Binn'ngham m 
niezwykłą spr 

Pani Gilda Walscon oskarż 
przyjaciółke Ma o... DObici 
dzenie jej zdrowiu. 

Jakże to hyło? s 

U pani Walscon hyli rogoi 
nej chwili gospodyni oznajmiła 

— Proszę państwa 

herbata na sto! 


W telże chwili 


wę, 
ła swą 


| zaszko” 


W pew* 


do g dyni 


bległa lej przylaciółka na: 
SB ry c» g 
Na RZĘC€> 


p 
s 


zdradzi 

Larro Zomiro wchodził właśnie do 
kościoła w. Barcelonie na swój wlasny 
ślub, dv usłyszał głos, który wolał: 

— W imieniu prawa aresztuję 
panie Zomiro! 

— To sie okaże, 

Okazało sie, 

Larro Zomiro mat oryginalny za. 
wód, który przynosił mu spore dochody 
żenił sle. 

I to żeni! w specjalnych warunkach. 

Istnieje prowa, pozwałałace na 
fazd do Ame 
które już mają mężów Hiszpanów. 

Larro Zomiro wyszukiwał sobie hlsz 
pańskie dziewczęta, które chca emiero- 
wać do narzeczonych bedacych w Ame 
ryce, brał z niemi ślub: ą potem wysyłał 
le do Ameryki, natychmiast udzielając 


pod- | 
Maud } na | Musi zapłacić, 


zona Nr. 107 


a pomysłoweqo Hiszpana. 
| rozwodu, by mogły pobrać sle z prawdzi 


pana | Ku wielkiemu zadowoleniu stron 


wy- | 
ki tylko tym FHiszpankom | 


rozstrzygnąć | znak zadowolenia poklepała ła po ple. 


h. Rezultat tego bv! okropny. 
| Pant Walscop spadła z krzesła } sts 
| pothukła boleśnie, 
W ciagu kilku miesiecy odczuwała 
bóle w plecach | musłała ste leczyć. 
Żądała więc od przyłaciótki za przy- 
jacielsk'e poklepanie 3 tysłace złotych 
Pani Maud tłumaczyła się, że był to 
| tylko z jej strony objaw sympatii, ale 
| Me nie pomogło. 
Sędzła przyznał rację poszkodowanej 


cac 


e 
L 


wymi narzeczonymi. 

Zabawa ta trwała fiż dość długo. 

Poiwtó- 
rzyła się | 
106 razy, 

Ale tu noga się powinęła pomysłowe 
mu Hiszpanowi. 

Przyczyną była. oczyw?ście miłość. 
Narzeczona Nr. 107 tak mu ste spodoba- 
ła, że Idąc z nią do ślubu ośwtadczył jej, 
że nle da jej rozwodu, że bierze ją dla 
siebie. 

Przerażona „narzeczona”* zawładomi 
la policje | zgodziła się pozornie na ślub 

Przed kościołem Zomìre aresztowa- 
no, 

Sto słódmego ślubu nie zdążył już 


wziąć. 


Biada zakatarzonym! 


Kichanie nie zawsze wychodzi na zdrowie. 


Wiara w tajemnicze znaczenie kicha 
nia istniała we wszystkich kraiach daw 
nego I nowego śwfata. W Europie trady 
cja ta już zanika chociaż Istnieje jeszcze 
tu | owdzie zwyczaj życzenia kichałące- 
mü: „na zdrowie”, Zwyczaj ten rożpo- 
wszechniony jest w Afryce. Australf, 
Ameryce Pot., u Indian, Kafrów. Nowo 
Zelandczyków itd. Chrzciny nowonoro” 
dzonego mieszkańca Nowej Zelandji np. 
wiążą się 

ściśle z klchaniem. 
Do niemowięcia zbliża się czarownik w 
licznem otoczeniu krewnych i zaczvyną 
wyliczać różne imiona tak dlugo. póki 
który z obecnych nie kichnie. Wtedy 
imię ostatnio wvmieniome uchodzi za 
wskazane przez bóstwo. Wśród Kafrów 
tetnieje podanie. że kichający zbliżą do 
= 
Jadro zi 

|| 


'4 


siebie opiekuńcze bóstwo, które skłonne 
jest wtedy spełnić jego życzenia. Dlate 
wo też podczas kichania wymawia się 
możliwfe szybko: „Potężny duchu nasze 
co plemienia, ześlij mi dziecko!* lub 
„Przyspórz mi bydła!“ itp. 

Natomiast w  Indjach na wyspach 
Tonga (Oceanja) wywiera kichanie — 
wedle powszechnego mniemania — 

najfatalniejszy wpływ. 

Jeśli ktoś przypadkiem kichnie przed do 
konaniem obrzędu, np. weselem — uro- 
czystość odłożona zostaje do dnia na- 
stępnego. Jeśli ktoś odważy się kichnąć 
podczas uroczystości religiinej — zwy- 
kle za karę dostaje w skórę. Biada za- 
katarzonym! Na szczęście w klimacie 
Joenani Oceanji katary zdarzają się 
ZAGIKO. 


emi szklistą masą. 


Trzy przypuszczenia uczonych. 


Jak wygląda iądro ziemi? Na pyta- 
nie to odpowiada znakomity amerykań- 
ski geoloz, dr. Reginald Dally po swych 
przeż wiele lat prowadzonych 
niach. Mino. że rezultaty 


różnia się znacznie od ocólnie przyjęte 


go mniemania, dr, Dally tak jest pewny 
siebie jak «dvbv zdołał prześwietlić 
kule ziemską na wskroś promieniam 


Roentoena. 
Podlug tego uczonego 

przedstawia 
szklistą masę, 


jądro ziemi 


3 à : i RI 
którcj stop zbliżony jest do lawy, wy*| 


rziicanej przez wulkany w czasie ich 
wybuchu. Masa ra znajduje się pod iście 
fumtastycznem ciśnieniem masy, głębo- 
kiej na 6.350 km. taką bowiem jest éred- 
nica z'emi. Temperatura tcj lawy siega 
do 50 tys: stonni Cels Żar. panujący we 
wnętrzu ziemi irudny jest do ogarnię- 
sia rrzez nabardziej wyhufała wvobroć 


bada- | granitu, bazaltu i rozmaitych 
tych badań | głównie z niklu i żelaza. Sama skorupa 


mo jądro naszego globu. Okalające ją na 
stępnie wyższe warstwy złożone są z 
metali, 


czyli zwierzchnią część ziemi posiada 
100 km grubości. 
To mniemanie dr. Dally, iż jądro zie 
mi złożone jest z płynnej lawy, nie zga- 
dza się z dwiema hipotezami, których 
pierwsza głosi, że wnętrze naszej plane 
ty jest 
twarde I złożone ze stopu rozmaitych 
metali, 
druga, zaś przypuszcza, że niesłychany 
Żar, panujący w srodku kuli ziemskiej 
dopuszcza jedynie do panowania tam 
materji w stanie lotnym czyli gazów. 
Wszystkie te trzy przypuszczenia 
składają się w sumie na pewnik. że do- 
tychczas nikt nie wie nic pewnego o 
‘rodku, zamieszkałej przez nas planety... 


— 


*. Redaktor naczelny: Franciszek Probsą 


a przyjaciółkę o współudział w jero 


Folliot nawet przed trybumałem ani 
na chwilę nie wypada ze swej roli poże- 


nię. Taka oto wrząca masa stanowi sa“) 


>  „£ CHO” 


cieczka od własnego smutku. 


Niema 


„Nędza ? cierpienia sprowadzają pra 
wdziwe nieszczęście na ludzi. Takim jed 
nostkom współczuć należy, a zarazem 
starać się o niesienie im pomocy. Wyle- 
czyć je można jedynie usuwając przy= 
czyny ich niedoli. 

Miłość i wiara wytwarzają 
nieńaruszalne, którego zdobyć nie moż- 
na siłą woli. Chciałbym tutaj pomówić 
o szczęściu prostszem i mniej wźniosłem 
które mogłoby zostać udziałem każdego 
człowieka gdyby ludzie stosować chcie 
li kilka przepisów higjeny umysłowej. 

Przepis pierwszy: Unikać zbyt dłu- 
gotrwałych medytacyj nad przeszłością. 
Rozmyślanie nad samym sobą wydoby- 
wa najaw smutne wspomnienia, żale I 
urojone choroby. Sztuki piękne, a zwła- 
szcza teatr — jak utrzymuje jeden z fi- 
lozofów — stworzone są po to. by oder- 
wać myśl: człowieka od podobnie smut 
nych monologów. Nie chce tem nowie- 
dzieć, że naogół rozmyślać nie należy. 
Każde ważne postanowienie powinno 
być poprzedzone namvsłem. ale tego ro- 
dzaju rozmyślania, dotyczące rzeczy o- 
kreślorych, nie są szkodliwe. Natomiast 
jest szkodliwe przemyśliwać bez końca 


szczęście 


Księstwo na sprzedaż. 


Śląskie, dawniej piastowskie księstwo Sagan, które należało w roku 1627 do 


Wallensteina a w roku 1809 przeszło na 
maty Talleyranda zostało wystawione 
lleyrand (pośrodku) popełnił sam 
waż linia ksłążęca za nim wymarła 


nad poniesioną stratą, doznana obrazą, | znajdzie ucieczkę w teatrze, filmie lub 
głupstwem, które się zrobiło lub powie-| powieści. Gry i zabawy są dla umysłu 


na llcytację. Ostatni 19-letni ksiaże Ta- 
bolstwo wskutek zawodu miłosnego. Ponie- 
„wspaniały zamek j obszerne dobra zosta» 
ną sprzedane; cena wywoławcza wytiosi 35 milionów marek. U góry: Zamek. 


zczęścia bez zapomnienia. 


Wspólne wysiłki dają spokój. 


działo — słowem nad tem, równie pożyteczne, jak pokarm dla ciał: 
na co niema lekarstwa. Ogromny rozwój kina. które dostarcza 
— Nie należy płakać nad rozlanem | rozrywki wszystkim sferom społeczeń 
mlekiem — mówi angielskie przysłowie. | stwa, jest jedną z zasadniczych cech no- 
Każdy z nas niemal ma w własnej ro- |woczesnej doby. Dzięki kinom ludność 
dzinie takiego fanatyka nieszczęścia. | całego świata pokonywa codziennie swo 
który chciałby zmusić całe otoczenie do |je smutk* i troski nawet na przedstawie 
zamknięcia życia w kręgu nieszczęśli- niach smutnych filmów Bowiem smu- 
wych zdarzeń, których już odwołać nie tek na temat, niedotyczący nas osobiś- 
można. Trzeba. żeby umysł od czasu do cie, 
czasu został jakby wymyty. zupełnie od | 
świeżony. Niema szczęścia bez zapom- A zatem przepis drugi: prowadzić ży 
Emar r |cie czynne. 
cie 3 r 
szukać różnych sposobów Aalena pjp CANYI z naszcześlwsgwch ludzi, n 
naii środkiem Jest braca. Próżniak jeg | (Ch znał filozof Russel, by? robotnik 
kiwo: kandsdafe > PD ścią. | Wiercacy studnie. Był silny. żłobił otwa 
ZE PRAYARCODĄ NIESZCZĘŚCIA. | ry wy skale. i wiedział. że przebije skałę 


„złowiek. cierpiący ne sen je i ; ; i 
człowiek. cierpiący na bezsenność. Jest Oto jest jedna farma szczęścia, godna 
nieszcześliwy, ponieważ nie może uciec wielkiego artysty 

przed swemi myślami. Nigdy nie widzia r WOŚ SEZ 
łem człowicka czynu nieszczęśliwego | 


przestaje nas zatruwać. 


zapomina o sobie. Nie powinno się gar- społeczeństwem. którego się iest CZASI- 
dzić nawet drobnemi czynnościami. Mo. K+ Starcia zużywają ludzi i utrudniają 
wma pracować w domu. w ogrodzie, u-|Pracę. I oto nasuwa się przepis trzeci: 
czyć sie czegoś — muzyki. obcego ję- | Należy wybrać sobie otoczenie, którego 
zyka naprzykład. Jeżeli ktoś nie jest WYSHKI zwrócone są w jednym kierun- 
zdolny do samodzielnej czynności. niech , KU z naszemi, otoczenie, które interesu- 
s je się naszą działalnością. 

Zamiast walczyć z rodziną, która zda 
niem naszem nie rozumie nas, zamiast 
niszczenia w tej walce szczęścia włas- 
nego I mnvch. szukać należy przyjaciół 
o wspólnych z nami zapatrywaniach. 
Nie jest to jeszcze przeszkodą do walki 
z ludźmi innych zapatrywań, lecz przy- 
najmniej stwarza oparcie w życiu na lu- 
dziach bratnich poglądów. 


Przepis czwarty: Nie unieszczęśli- 
wiać siebię, stwarzając sobie zawczasu 
urojone, odległe i nieprzewidzialne ka- 
tastrofy. Znałem człowieka nieszczęśli- 


jęcie o niezwalczonych trudnościach fi- 
nansowych 
w roku. 1935, 


— Czy pan oszalał? — zapytałem 
go. — Skąd wiedzieć możesz, co będzie 
w roku 1935? Wszystko w życiu jest 
trudne, a okresy spokojne są krótkie i 
rzadkie, zarówno w życiu ludzi pojedyń 
czych, jak i narodów. Jednak to, ca sta- 
nie się naprawdę, jest z pewnością zits 
nełnie odrębne od tego, co stę przewi- 
dnjo. Wystarczy spełniać swój obowią- 
zek, 

a reszte pozostawić losowl, „ . 
„ Każdy myśleć musl_Q przyszłości w 
momencie, gdv oddziaływać może na 
biceg zdarzeń. Budowniczy myśleć mus! 
o przyszłości domu, który buduje: ra- 
botnik — o zabeznieczeniu swej staroś- 
ci: poseł — o wynikach budżetu. za któ- 
rym glosuje. Jednak z chwilą, gdy 
c Agi miary „są przedsięwzięte. 
rze 


w miarę najlepszej swej możności. trze- 


iętnie. Nigdy nic nie tłumaczyć i nigdy 
się nie skarżyć”. 


Oto są przepisy na szczęście według 
rady francuskiego pisarza i publicysty, 
Andrzeja Maurois. 


PA ZORY OA IRE PC ZZA OE PRZ ZY 


własność słynnego francuskiego dypto- 


U dołu: Niebieski salon. 


Karkołomne wyprawy po kaktusy, 


„Łowcy* bogatych handlarzy. 


Brzydkie į dziwaczne kaktusy są od 
pewnego czasu w zblazowanej Europie 
ostatnim „krzykiem mody“. A gdy już 
coś staje się modne. wyradza się szybko 
w dziwactwo, Tak samo ma się sprawa 
z kaktusem. Amatorzy jego czują się na; 
szczęśliwsi, jeżeli mają jaknaiwięcej od 
mian tego obrzydliwstwa.  Pomeważ 
zaś jest duże zapotrzebowanie na ten 
modny towar, więc są już ludzie, którzy 
zrobili sobie zawód z polowania na kak 
tusy. 

„Najpiękniejsze* zaś okazy zdoby* 
wą się w Mcksyku. więc kraj ten jest 
dziś zalany 

łowcami kaktusa, 
Przybywają tu oni z Europy. Azji. Ame 
ryki Północnej. 

Ze'względu na wielkie trudy „łowcy 
kaktusów“ zaczeli łączyć się nawet w 
specjalnie ekspedycie. Zaznaczyć trze- 
ba, że przy tej sposobności odkryto juź 
kilka gatunków nowych kaktusów. skut 
kiem czego skorzysta na tem nauka. 

„Łowcy* są subsydjowani przez wiel 
kich handlarzy Posiadać muszą dużo in 
stynktu, który decyduje qłównie w wy 
prawach takich o powodzeniu. Nieraz 


Twoi mali przyjacie!e 
będą Ci wdzięczni, gdy 
im zaprenumerujesz 
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Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 3. 


MAŁY KURJER! 


Podsłuchane. 


W SADZIE 
Sędzła: — Pan jest oskarżony o to 


odbywają wśród skał | przepaści kar- 
kołomne wyprawy na linie „więc muszą 
być także doskonałymi gimnastykami. 
A ponieważ mają do czynienia prze 
ważnie wśród pustkowi. więc liczyć się 
muszą z tem stale, że tubylcy mogliby 
na nich napaść 4 obrabować. albo i pozba 
wić życia. Być może. że to wszystko 0 
promienia jakimś blaskiem fantastyczno 
ści zawód „łowców“, gdyż kandyda- 


tów 
jest wciąż bardzo wielu. 


Nawiasem mówiąc. nie dawno znale 
ziono specjalną odmianę kaktusa w Mek 
syku na wysokości 5100 metrów nad 
poziomem morze, hen w górach, wśród 
śniegów. 

Kaktusami zajmowała się w Meksy 
ku i w Peru jeszcze w roku 1916 spe- 
cjalna naukowa ekspedycja przyrodni- 
cza. wysłana kosztem Instytutu Carneg 
giego. Zdawałoby się, że poza jej odkry 
ciami „łowcy* nie znajdą już czegoś no 
wego ( nieznanego w tej dziedzinie — 
tymczasem, wynajdują wciąż jeszcze 
nowe odmiany. 

Snobizm sprzyja więc czasem... na- 
uce. 


okno na ulicę. 

Podsądny: — Byłem niezwykle pod- 
nieconv, panie sedz'o. 

Sedzia: — To nie jest żadne usnrawie 
dliwłenie. Pan powinien by? pamiętać o 
tem. na łakie niebezpieczeństwo naraża 
pan nłewinnych przechodniów. 


NOWY SPOSÓR OPALANIA 


— Ty, Antek: my teraz mamy cen 
tralne ogrzewanie! 

— Nie bujaj słonła. 

— Naprawdę. 

— Jeden lokator w kamienicy ma ze 
psuty zamek w piwnicy ł cały dom pa 
jego węglem. 


TAŃCE 
— Czy pani lubi tango? 
— Owszem... 
— A fokstrota? 
— Także. 
— No, to choćmy do bufen 


ŚWIETNA GŁOWA 


— Wiesz wypiłem wczorai trzy kt» 
Fszk! wina ! rozbolała mnie qłowa. 
— Toś szczęśl'wy. 
— Dlaczego? | 
— lle sobie oszczędzasz czasu | płe 
nlędzy przez tę świetną głowę, któr | 
E 
i 


nie pozwalała ci pić. 


Za wydawnictwo odpowiada: 


Władysław Stypułkowski. o 
Za redakcie odpowiada: g 


Roman Furmański 
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Ale działać. nie wystarcza jeszcze do | 
taf s SZCzZeŚCi: MH M 3 £ rąć > f 
pośród pracy. Jak dziecko przy zabawie |SZCZeŚcia. Trzeba pracować zgodnie ze 


wego dlatego, że wytworzył sobie po- 


|. 


l 


a pozwolić sobie na spokój umysłu | 
Z chwilą gdv wykonało się cokolwiek 


ba wszelką krytykę. przyjmować obo. 


i 
Í 
f 
t 


że wyrzucił pan swoja teściowę przeł | 


